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Wyniki gospodarki 


Kraków, 6 maja. 

Utar? się u nas zwyczaj, że podczas gdy dy- 
skusje nad budżetem koncentrują na sobie całą 
uwage Sejmu a także i społeczeństwa, to nato- 
miast bardzo mało uwagi poświęca się fakty- 
caco wykosuiniu budżetu tj. ostatecznym cy- 
from gospodark* skarbowej w danym okresie 
budżetowym. Zwyczaj ten sprzeczny jest z tra 
dycjami państw, posiadających prawidłowo fun 
kcionujący parlamentaryzm oraz ustalone pra- 
wo budżetowe, gdzie parlamenty rzeczywiście 
wykonują kontrolę nad gospodarką skarbową 
rządu Nieodzownym warunkiem tej kontroli 
jest bowiem sprawdzanie przez parlament, czy 
rząd rzeczywiście stosował się do udzielonych 
mu w budżecie wskazówek. tzn. czy wydał ty- 
le i na te cełe, na jakie parlament zezwolił oraz 
czy w ściąganiu danin od obywateli nie prze- 
kroczył udzielonych mu pełnomocnictw. W bra 
ku tógo sprawdzenia kontrola parlamentarna 


rządu staje się właściwie iluzoryczna. Jeśli u 
nas te zasady kontroli parlamentarnej nie są 
przestrzegane, to w dużej mierze jest to na- 


stępstwem nieprzedkładania przez rząd z upły- 
wem roku budżetowego Seimowi sprawoz:latią 
z gospodarki skarbowej, z czego zresztą, lak 
«wiadomo Sejm niedawno wyciągnął konsekwen 
cie (niewiadomo jednak czy w właściwym kie- 
runku), pociągajać min. Czechowicza do odpo- 
*iefzialności przed Trybunałem Stanu. 

Okazuje sie jednak, że takie sprawozdanie 
„można zfbżyć parlamentowi niemal zaraz po 
"upływie okresu budżetowego, jeśłi nie szczegó- 
łowe, to przynajmniej w ogólnych cyfrach. W 
ostatnim mianowicie zeszycie „Wiadomości 
Statystycznych“ ogłoszone zostało zestawienie 
wydatków i dochodów państwowych w roku 
budżetowym 1928/29, który skończył się 31. 
marca br. Porównując rzeczywiste dochody i 
wydatki państwowe z budżetem na ten sam 
okres, konstatujemy w obydwu dziedzinach zna 
czne nadwyżki ponad budżet. Tak np. wydatki 
min. spraw wojskowych wyniosły zamiast 740 
mili. złotych — 840 milj. złotych, min. 
wewnetrznych 248 zamiast 217, skarbu 169 za- 
miast 130, reform rolnych 80 zamiast 53, eme- 
rytury i renty 279 zamiast 232 milj. złotych. — 
Ogółem wydatki rzeczywiste wyniosły 2.808 
* milj, złotych zamiast 2.528 mili. złotych. Jeśli 
uwzględnimy nieobjęty wydatek 130 milj. na 
dodatki dla urzędników oraz 15 milj. na zasiłki 
dla inwalidów, to pozostała nadwyżka wydat- 
ków ponad budżet wynosiła 135 milj. złotych. 

Także i w ostanim roku budżetowym nasta- 
piło zatem przekroczenie budżetu bez zażąda- 
nia przez rząd dodatkowych kredytów. 

W większym jeszcze stopniu zachodzi różni- 
ca pomiędzy budżetem, a wykonaniem go w 
'dziale dochodów skarbowych. Dochody te prze 
widziane były bowiem w sumie 2.559 mili. zło- 
tych, rzeczywiście zaś wyniosły one 3,007 "nili. 
złotych, a zatem nadwyżka ponad preliminarz 
„wynosi 447 milj. złotych. Jak widać zatem, osią 
gna! Skarb Państwa w ubiegłym roku budżeto- 
wym nadwyżkę dochodów ponad wydatki w 
kwocie okragło 200 milj. złotych. Fakt ten nie- 
wętpiiwie sam w sobie jest pocieszający i do- 
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wodzi uporządkowania gospodarki skarbowej. 
Przypatrując się jednak bliżej rodzajowi tych 
dochodów państwowych, musimy podnieść ma- 
der poważne zastrzeżenia. Powtórzyła się bo- 
wiem i w ubiegłym roku budżetowym fa sama 
historja, co w latach poprzednich. Podatki opła 
cane przez ludność rolniczą, choć preliminowa- 
ne są łuż z góry nader skromnie, wpływają ; 
znacznie gorzej niź podatki opłacane przez łu- 
dność miejska. Oto podatek gruntowy przy- 
niósł 64.4 mili. zołtych tzn. tylko o 7 procent 
więcej niż przewidywał budżet, natomiast po- 
datek przemysłowy przyniósł 350,5 milj. zło- 
tych ti. o 70 procent wiecej złotych. czyli o 33 
procent więcej, niż było przewidziane w budże- 
cie. Wynika. stąd, że nierównomierność istnie- 
iaca inż w samem założeniu naszego svstemu 
podatkowego nie tylko nie zmniejsza sie, lecz 
pornimo wszelkich wysiłków usuniecie jej przez 
pokrzywdzane sfery miejskie i pomimo uzna- 
nia tkwiącej w niej niesorawiędliwości przeż 
czynniki miarodajne, coraz bardziej jeszcze się 
zwieksza! Cviry te sa nieodpartym argumentem 
za koniecznością jaknajry “delszeg9 przeprowa 


„dzenia reforuw w dacnu bardziej sprawiedliwe 


poda- 
wszystkie sfery i Klasy spo- 


go i równomier ero rozłożenia ciężaru 
tecwego pomiędzy 
łeczeństwa. 

Z analizy dochodów państwowych wynika 
również dalszy wniosek, że główny ciężar do: 
chodów państwowych w coraz to wyższej mje- 
rze przenosi sie na «daniny nuhiiczne, a nato- 
miast na dalszy plan ustepują Hocliody z przed 
siębiorstw państwowych i z monopoli. Podczas 
gdy w roku 1927/28 przedsiębiorstwa państwo- 
we dały Skarbowi 160 milj. złotych nadwyżki, 
to w roku 1923/29 nadwyżka ta zmalała do 85 
mili. złotych. Przyczyną tego zmniejszenia voy- 
ło skreślenie dochodów z kolei państwowych w 
kwocie 95 milj. złotych, uchwalone w marcu br. 
z powodu znacznych strat poniesionych przez 
koleje wskutek ostrej zimy. Uwzględniając mi- 
liardową wartość przedsiębiorstw państwowych 
uznać trzeba, że dochody z tych przedsię- 
ie nader skromnie i do- 
wodzą ogromnie i: iawności tych przed- 
siebiorstw. 1 

W przeciwieństwie do danin publicznych, któ 
re przyniosły Skarbowi ogółem o 33 proc. wie- 
cej niż przewidywał budżet. mniei pomyślnie 
przedstawiała sie gospodarka monopoli skarbo- 
wych. Monopol tytoniowy przyniósł 384.5 mili. 
złotych ti. 98.5 proc. preliminarza. monopol 
spirytusowy przyniósł 433.2 mili. otvch ti. 
103 proc. preliminarza budżetowego. Uwzglę- 
dniając wysokie ceny pobierane przez nasze 
monopole. uznać należy wvniki te za nie nad- 
zwyczajne, Z faktu. że dochody monopoli nie 
przekroczyły nreliminarza. wvciagnać možna 
jednak dalsze jeszcze wnioski. O ile bowiem 
wpływy z danin publicznych zależa nie tyle od 
dobrej czy złej koniunktury, ile od silniejszego, 
czy słabszego nacisku Śróby podatkowej, to 
wyrobów monopolowych nie musi nikt kupo- 
wać, a zatem dochody tvch monopol! są ponie- 
kąd wskaźnikiem dobrobytn ludności i jej siły 


„nabywczej. Otóż te dochody monopoli wzrosły. 
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wprawdzie w stosuniciu. do poprzedniego roki 
o blisko 2100 milj. złotych, jednak fakt, że przy 
wymiarach podatkowych i ściąganiu podatków 
władze skarbowe zanadto optymistycznie oce- 
niały polepszenie konjimktury i wzrost dobro- 
bytu ludności. 

Fakt ten nawołuje do EE i to tem- 
bardziej, że jnż w dochodach skarbowych za 
ostatni miesiąc minionego roku budżetowego tj. 
za marzec widoczny jest wpływ  pozorszenia 
się konjunktury. Podczas gdy w lutym br. nad- 
wyżka dochodów nad wydatkami wynosiia 45,9 
milj. zołtych, to w marcu spadła oma do 12.3 
milj., a to wskutek bardzo silnego wzrostu Wy- 
datków. Jednak i dochody skarbowe w marca 
były niższe o 9.2 proc. niż w marcu 1928, za- 
miast 306 mili. — wyniosły bowiem tytko 278 
mili. złotych Również porównując dochody % 
danin i monopołów w marce z wpływami w pos 
przednich miesiącach, zauważamy pewne 
zmniejszenie się i to pomimo, że wytywy te z. 
reguły osiągają w marcu jako ostuiniu miesz= 
cu okresu budżetowągo poziom bardzo wysoki. 

Spadek ten dowodzi, że pogorszenie się kon- 
iunktury, jak to było do przewidzenia, odbiiw 
się już na dochodach Skarbu. Błędem byłoby! 
jednak wyciągać z tego faktu wuiozek, Ze mao 
leży ieszcze bardziej zwiększyć machk podai 
tkowy w celu osiągnięcia za wszelką ceme do- 
tychczasowego pozioma dochodów skatbowychi 
Wrecz przeciwnie pogorszenie się Eoniimkturyj 
i przejawy kryzysowe w życia zospodarczemi 
powodują konieczność przyjścia z pomocą jiv 
dności przez złagodzenie nacisku podatkowego. 
Ulgi jednak, jakie dotychczas Ministerstwo 
Skarbu zarządziło przez przesunięcie na krótki 
termin płatności podatku obrotowego są jedmi 
stanowczo nie wystarczające | koniecziiem fesf 
poczynienie dalej sięgających wg zgodnie z pos 
stulatami przedstawionemi przez € a 
ganizacje gospodarcze. Ugi te pizysseć moða 
rząd tem łatwiej, ile że równowaga £ 
budżetowej nie jest bynajrnniej zagrożona, wdyć 
Skarb rozporządza obecnie rezerwą w kwocie 
530 milj. złotych, uzyskana z nadwyżek budźea 
towych lat poprzednich. Bedąc zatem fak dwa 
brze — znacznie lepiej niż obywatełe — zacoła 
trzonym na wypadek pogorszenia kosjumkttry. 
może i powinien rząd zrobić właściwy użyto 
z tej rezerwy obecnie, gdy to pozorszenić Woms 
junktry jest już faktem niewątpliwym. 

Dr. B. S. 


Nowy spisek przeciw dyktatu- 
rze w Hiszpanii 


Wiedeń 55 PAT. „United Press“ donosi 
z Madrytu, że władze hiszpańskie odkryły no+ 
wy spisek na wielką skalę. W Madrycie ares 
sztowano 150 osób, ponieważ zamierzały urzą- 
dzić zakazaną przez władze uroczystość 1 ma- 
ja. Sądzi się powszechnie, iż w rzeczywistości 
szło spiskowcom o utrącenie obecnego rządu. 
Przypuszczenie to zdaje sie być tembardziej 
uzasadnione, że na granicl hiszpańskiej skon- 
centrowało się wielu emigrantów politycznych. 


„NOWY DZIENNIK”, wiorek 7. V. 1929 


Obywatelstwo Krakowa protestuje 


przeciw próbom rewizji zach. granic Polski i zajściom w Opolu 


Kraków, 6 maja. 

Wczoraj w południe odbył się w sali Strzeleckiej 
przy ul. Lubicz masowy wiec obywatelstwa kra- 
kowskiego, zwołany przez wszystkie ugrupowania 
polityczne i organizacje społeczne miasta Krakowa, 
celem zaprotestowania przeciwko ostatnim zama- 
chom i gwałtom niemieckim. Wiec zagaił dyr. Pa- 
choński, prezes Towarzystwa Obrony Kresów Za- 
chodnich, poczem dokonano wyboru prezydium 
wiecu w składzie następującym: prezydent miasta 
mż. sem. Rolle przewodniczący, członkowie prezy- 
dium pp. Epstein, prezydent lzby handłowen, Dr. 
Kaplicki. ks. sen. Kasprzyk, p. Konopczyńska i prof. 
Semikowicz. 

Pierwszy mowca red. Rymar wygłosił obszerny 
referat o problemie międzynarodowym, związanym 
ze manem wystąpieniem Dra Schachta w Paryżu. 
Referent przeciwstawił się w stanowczych słowach 
zakusom niemieckim w kierunku rewiłzji poisko- 
niemieckiej granicy drogą nowego zaboru ziem od 
"wiecznie polskich, podkreślając powagę sytuacji i 
żądając wśród oklasków audytorium  stanowczej 
postawy całego społeczeństwa wobec próby zama- 
om na całość Rzeczypospolitej, 

Z koleji przemówił poseł Pochmarski, omawiając 
w gorących słowach dmugi cel zebrania protesta- 
cyinego, w związku z barbanzyńskiemi wypadkami 
w Opolu. Mowca podkreślił, że między butnem o- 
świadczeniem Dra Schachta w Paryżu, a ohydną 
napaścią w Opolu zachodzi Ścisły związek, stwier- 
dzający, że wspólna reżyserja skierowuje masy nie 
mieckie do nowego udernzema na Polskę, Referent 
w myśł swych wywodów, przerywanych oklaska- 
mi zgłosił rezolucję, którą przewodniczący poddał 
pod głosowanie wraz z rezolucją p. red. Rymara. 
Obydwie rezolucje przyjęto z emiuzjazmem, poczem 
zebrani zaiutonowalłi Rotę. 

Uchwalone rezolucje brzmią: 

I. Obywatele m. Krakowa, zebrani w dnin 5 ma- 
ła w sali Strzeleckiej, na wiadomość o wysuniętej 
przez Niemcy na naradzie ekspertów linansowych 
w Paryżu supozycji, iż Niemcy zapłacić mogą aljan 
tem sumy większe od obcenie płaconych, ale pod 
warunkiem, że aljanci akceptują zmianę granic Rze 
szy niemieckiej między innemi na (Wschodzie, ko. 
sztem Gdańska, polskijzo Pomorza i Górnego Šią- 
ska, — stwierdzają, iż niema.takiej siły, Kktóraby 
żywych Polaków skłoniła do ustępstw  terytorial- 
nych na rzecz kogokolwiek. Podnoszenie przez 
Niemców w formie urzędowej i nieurzędowej pre- 
temsyj do zachodnich dzielnic Polski, ziem odwie- 
ezaie polskich, rozniecić może ogień nowej wojny 
światowej, a w każdym razie podtrzymuje w tei 
części Europy szkodliwe podniecenie i podrażnie- 
mie sasiędzkich stosunków. 

Zebrani oczekują od rządu polskiego energicznych 
kroków ua terenie międzynarodowym, wykazują- 
cych, gdzie kryje się zaborczy militaryzm 3 groźba 
nowych zamieszek, zmierzających do zaspokojenia 
zaborczych |apetytów maszego zachodniego sąsiada. 

A że ostatnie 1 majpewniejsze słowo w obronie 
granic państwa naszego ma i mieć musi siła narodu 
polskiego i konsolidacja polskiego Społeczeństwa, 
zebrani stwierdzają, iż niema różnic w Społeczeń- 
stwie, gdy idzie o całość granic państwa i Środki, 
potrzebne dła ich obrony. 

Il. a) Mieszkańcy m. Krakowa, zebrani na ogól- 
mo-obywatelskim wiecu, zorganizowanym przez 
przedstawicieli wszystkich organizacyj społecznych 
i ugrupowań politycznych, zakładaąc gorący pro- 
test przeciwko nowym niemieckim zamachom na 
honor i całość Polski, jak najostrzej piętnują barba- 
rzyński napad Niemców w Opolu na tamtejszą pol 
ska ludność w czasie przedstawienia polskiego te- 
atru, oraz brutalne pobiecie artystów i artystek pol 
skich, obywateli państwa polskiego, wśród znęcania 
się nad bezbronnemi kobietami. 

b) Zebrani wyrażają serdeczne współczucie pol- 
sklm artystom za wyrządzoną Ím krzywde, oraz 
gorące uzuamie za półnienie szczytnej misji narodo. 
wej wśród tak ciężkich warunków, 

c) Zebrani wyrażają przekonanie, że Rząd Rze- 
czypospolitej potrafi wymusić na władzach niemie. 
ckich pełne moralne i materjalne zadośćuczynienie 
Gia ofiar barbarzyńskiego napadu, że winni zostaną 
należycie ukarani. 

d) Zebrani, zdając sobie sprawę z potrzeby wy- 
miany dóbr kulturalnych pomiędzy narodami, nie 
widzą w tej chwili warunków odpowiednich na ię 
współpracę z Nimiecami, gdzie nad działaniem umy 


słów świśtlejszych i kulturalniejżzych góruje decy- 
dująco zgubny wpływ żywiołów, zacietrzewionych 
w nienawiści do innych narodów, a kierujących się 
jedynie ślepą żądzą odwetu. Uważając zatem, że 
na haniebne i baurbarzyńiskie postępowanie pruskie- 
go krzyżactwa odpowiedzią najwymowniejszą be- 
dzie zastosowanie sły prawa, zebrani domagają się 
od władz polskich wzhrowienia wstępu do Polski nie 
mieckim artystom, oraz pokazów w Polsce i nie 
mieckich fiknów, dopóki byt spokojny 1 kulturalny 
rozwój dla polskiej mniejszości i obywateli państwa 
polskiego ua terenic państwa niemieckiego mie bę- 
dzie zabezpieczony. 

e) Zebrani, wyrażając przekonanie, że majiepszą 
odpowiedzią na odwetowe zamiary i zbrodnicze 
praktyki Niemców jest silna posiawa państwa 4 cn- 
łego społeczeństwa, oraz pogotowie zhrojne całego 
narodu, zwracają się do wszystkich sier z gorącym 
apelem do jak majskuteczniejszego jednoczenia po- 
szczególnych prac i wysiłków we wszystkich twór 
czych dziedzinach życia, w szczegółności w dzie- 
dzinie obronnej siły narodu przez iaiensywne py- 
parcie pracy mad wychowaniem lizycznem i przy- 
sposobieniem wojskowem młodego pońolena. 

Po ustaleniu rezolucyj powyższych przez akla- 
mację, uformował się pochód, który ruszył pod 
gmach województwa. Piezydjum wiecu udało się 
do wojewody Dra Kwaśniewskiego, któremu prze- 
womdiczący wiecu prez. Rolle złożył sprawozda- 
nie z przebiegu wiecu, oraz uchwalone rezolucje, 
podkreślając, że manifestacja jest dziełem wszyst- 
kich zjednoczonych sfer społeczeństwa krakow- 
skiego. P. wojewoda w odpowiedzi zapewnił, że 
rząd podziela stanowisko, zajęte przez obywatel- 
stwo m. Krakowa, oraz zazmaczył, że najlepszą 
manifestacją i jej pozytywnym wynikiem jest wh- 
Śnie zjednoczenie się społeczeństwa pod hasłem 
ubrony Państwa. Oświadczenie p. wojewody zako- 
munikował zgromadzonym tłumom prez. Rolle z 
halkonu województwa, wanosząc okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Prezydenta Mo- 
ściekiego. Zebrani po odśpiewaniu Roty i hymnu 
państwow=a:o rozwiązali pochód. Część zebranych 
rusza pod budynek konsulatu niemieckiego, wzno- 
sząc okrzyki antyniemieckie Porządku nigdzie nie 
zakłócono. 


Stresemann o zajściach 
w Opolu 


Berlin, 55 PAT. Na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Reichstagu m. in. mini- 
ster Stresemann poruszył sprawę wydarzeń w 
Opolu, oświadczając, że zajścia w Opolu win- 
ny być już dlatego bardzo silnie krytykowane, 
albowiem dopuszczenie polskich przedstawień 
w Opolu stanowiło odpowiednik przedstawień 
niemieckich w Polsce. Należy zaznaczyć, że 
już trzynaście polskich przedstawień odbyło się 
bez wszelkich incydentów, gdy nastąpiły ataki 
poszczególnych ludzi na polskich artystów. — 
W warszawskich jednak demonstracjach prze- 
ciw gmachowi poselstwa niemieckiego brały 
udział niestety tysiące. A 

Bytom. 5 5 PAT. P. Iling, generalny in- 
tendent zjednoczonych teatrów na Śląsku Nie- 
mieckim („Oberschlesien I.andesteatren*) zło- 
żył wizytę konsułowi generalnemu Rzeczvpo- 
spolitej Poiskiei w Bytomiu p. Leonowi Mal- 
homme i wyraził głębokie ubolewanie w imie- 
niu własnem i artystów niemieckich z powodu 
napaści, których ofiarami padli artyści polscy 
w Opolu. 


SKONFISKOWANY LIST POS. KORFANTE- 
GO DO P. PREZYDENTA RZPLITE. 


Wczorajsza katowicka „Polonja“, bedąca jak 
wiadomo, organem posła Korfantego, przynio- 
sła na całej pierwszej stronicy następujące za- 
wiadomienie: „Z tej stronicy usunęła Katowic- 
ka Dyrekcja Policji tekst listu otwartego posła 
Wojciecha Korfantego do Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej, List ten przesłany został P. Pre 
zydentowi Rzplitej w drodze telegraficznej”. 


EE 799 Ct 


_. Paryż, 55 PAT. Z Villacoublay donoszą, 
że lotnicy polscy Kubala i Idzikowski spodzie- 
wają sie wznowić w tvm roku próbę przelotu 
Atlantyku z Paryża do Nowego Jorku na apa- 
racie tej samej konstrukcji, co użyty przy. 


pierwszej próbie z tą jednak różnicą, że model 
aparatu został znacznie ulepszony. Odlot pro- 
jektowany jest w ciągu maja lub pierwszej po- 
łowy września br. 
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KRONIKA 


Wschót Zachód 
słońca słońca 
4 m. 00 Poniedziałek 19 m. 05 


25 Nisan 5689 


PROCES PRZECIWKO MORDERCY TYSZERÓW 
W ŁODZI. 


Przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie stanął 
onegdaj Stanisław ianiocha, który w dniu 11 listo 
pada u. r. w Lodzi zamordował małżonków fPy- 
szerów i ich służacą. Morderstwo zostało dokona- 
ne w ten sposób, że Łaniocha zgłosił się do TYsze- 
rowej, właścicielki składu fortepianów i pod pre- 
tekstem nabycia fortepianu zwabił ją do składu. 
W chwili, gdy Tyszerowa zajętą była podpisaniem 
umowy o kupnie - sprzedaży fortepianu, Laniocha 
ucerzył ją kilka razy siekierą, kładąc ją trupem 
pa miejscu. Zwłoki Tyszerowej ukrył w kącie- 
Gdy do składu przybył Tyszer, Laniocha prosił gc 
o zagranie czego na próbę, poczem zabił go rów- 
nież siekierą. Tej nocy zabił jeszcze służącą Tysze" 
rów, którą wywabił podstępnie za miasto. W dwa 
dni później Laniocha został ujęty, a na rozprawia 
w łódzkim sądzie okręgowym skazany został naj 
karę śmierci. Na skutek odwołania obrońcy spra- 
wa znalazła się na wokandzie Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie. Laniocha czyni wrażenie dość sym- 
patyczne, i patrząc na niego trudno uwierzyć, że 
ma się do czynienia z zbrodniarzem. W sądzie od- 
powiadał bardzo płynnie. Po kilkugodzinnej roz- 
prawie sprawa została powtórnie przekazana doł 
Sądu Okręgowego w Lodzi celem ponownego i do: 
datkowego śledziwa. 


— DROŻYZNA WZROSŁA 0 04 PROC. Według 
obliczeń Głównego Urzędu Statystycznego ogólne 
koszta utrzymania w uibegłym miesiącu wzrosły 
o 0,4 proc. 

— ZJAZD ORG. RASZOMER HACAIR rozpo- 
czął się wczeraj we Lwowie przy udziale 300 de- 
legatów. i 

— ZNANA LWOWSKA FIRMA GALANTERYJ- 
NA MEISEL ogłosiła niewypłacalaość Niedobón 
wynosi pół miljona zł Właściciel firmy został a 
resztowany. 

LOUIS LIPSKY PODDAŁ SIĘ OPERACJI 

W JEROZOLIMIE. 


Jerozolima (ŻAT) Przewodniczący orga 
nizacji sjonistycznej w Stanach Zjednoczonych 
p. Louis Lipsky zachorował nagle na zapałenie 
migdałów i musiał się poddać natychmiastowej 
operacji. Operacji dokonano w szpitalu „Fada- 
sy* w Jerózolimie. Operacja udała się dosko- 
nale i obecny stan p. Louis Lipsky'ego jest za- 
dawalający. 

Gdy małżonka p. Louis Lipsky'ego w Nowym 
Yorku dowiedziała się o chorobie męża wyje- 
chała natychmiast do Londynu, aby stamtąd 
aeroplanem przybyć do Jerozolimy. 


=——f— 0 


JAKIMI OBYWATELAMI SĄ INŻ. RUTEN- 
BERG I NOWOMIEJSKI? 


Londyn, (ŻAT) Na vstatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego poseł Howard Bury 
zainterpełował ministra kolonji w sprawie oby- 
watelstwa Rutenberga i Nowomiejskiego w chwi 
li uzyskania przez nich koncesji jak również 
przedtem. Minister Amery odpowiedział, że za- 
równo inż. Rutenberg jak i inż. Nowomiejski w 
chwili uzyskania koncesji posiadali już oddaw- 
na obywatelstwo palestyńskie, uprzednio zaś 
byli obywatelami rosyjskimi. 

Warszawa, 5 5 PAT. W dniu 4 bm. zmarł 
tu śp. Wałdysław Kenig, były naczelnik wy- 
działu prezydjalnego w ministerstwie sprawie- 
dliwości, były podprokurator sądu apelacyjne- 
go w Warszawie, znany muzyk i kompozytor 
oraz były dyrektor Filharmonji warszawskiej. 

—— 


Berlin, 55 PAT, Wczoraj popołudniu: 


zmarł w szpitalu postrzolony w głowę w czasie! 
zaburzeń berlińskich nieznany meżczyzna. W: 
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ten sposóbliczba oflar majowych wzrosła do 23. 
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Prawo a życie gospodarcze 


OBRÓT WEWNĘTRZNY A PODATEK 
PRZEMYSŁOWY. ; 


Firma prowadziła fabrykę wódek oraz „woł- 
ny soad“ spirytusu, przyczem wykupiła dwa 
Świadectwa przemysłowe: jedno na prowadze- 
nie fabryki (V kat. przem.), drugie — na pro- 
wadzenie wolnego składu (I kat. handł.). Wła- 
dze skarbowe włączyły do obrotu wolnego 
skladu wartość spirytusu, wydanego ze składu 
do fabryki wódek i od tak ustalonej podstawy 
wymierzyły podatek przemysłowy od obrotu. 

Mejwyższy Trybunał Administracyjny nie po 
idzie takowego poglądu władzy skarbowej, æ 
jm z powodów następujących: 

ZgoGnie z ustawą za obrót podlegający opo- 
dafkuwaniu w przedsiębiorstwie handlu towa- 
rowego, uważa się sumę przychodu brutto za 
%owary „sprzedane za gotówkę, wywiezione, 
ab wydane na kredyt”, ponadto zaś wartość 
fowarów oddanych do sprzedaży detalicznej 
zakładu tegoż właściciela. 

QO w spornym wypadku niema ani sprze- 
daży za gotówkę lub na kredyt, ani zamiany 
towaru, jak wogóle niema żadnego aktu praw- 
nego dwustronnego, ani zmiany własności to- 
waru. Niema tu także oddania towaru do sprze- 
dąży detalicznej z jednego składu handlowego 
do drugiego, należącego do tego samego wła- 
&ciciela. Natomiast jest z jednej strony zakład 
handlowy — wolny skład spirytusu, z drugiej 
zaś przedsiębiorstwo przemysłowe — fabryka 
wódek. 


Otóż takiego wypadku, a mianowicie odda- 


nia towaru z zakladu handiowego do zakładu | 


przemysłowego tego samego właściciela usta- . 
wa nie przewiduje i dlatego włączenie do obro- ` 


tu wolnego składu wartości spirytusu, wyda- 
nego do fabryki wódki tej samej firmy, Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny uznał za 
niezgodne z ustawą. 


WAŁORYZACJA NALEŻNOŚCI Z WEKSLI. 


Powód wystąpił o przerachowanie w 100 pro 
cent. należności z weksli, opatrzonych klauzułą 
tgzekucyjną z 1918 r., powołując się-na oko- 
liczność, że mimo -wszczęcia egzekucji jeszcze 
w 1918 roku pozwany, działając celowo na zwło 
kę i licząc na spadek pieniądza, dotychczas nie 
uiścił należności. 

Sady merytoryczne, nie dopatrzywszy się 
podstaw do wyższego przerachowania, zastoso 
wały 10-proc. skalę, przewidzianą dla należno- 


MAKS BROD 


„Zaczarowany krai miteści 


Przekład M. śianiera 
(Ciąg dalszy ). 


Co przez ten cząs przeżyła Lena, ile" walki, ile, 
męki, jej silme uczucie dla nicgó a w dali jej 
mąż! Jakże musieła si wstydzić, guy on żebrał o 
jeden pocałunek, gay ona go uszczęsliwiula w eie- 
mnych iramugach szpitalnych murów Te wspom- 
nieniu nabywają obecnie podniecającego aromatu 
Pocałunki Leny zawierały jakąś prawiedzę —- ni- 
gdy jeszcze Krzysztola tak nie całowano — te po- 
calunki wyzwałały duszę xl ciała, doprowajzaly 
omal do utrały przytomności, lek, musiał przy- 
mać, że le pocalunki dawaly faspokojenie, 
pocałunki, mimo ubrań. Ł to należało do zagadek, 
nie zgadzalo się z jej zreszią lak chłodną dziewi- 
czą naturą. A teraz wyczuwa z ech tych oszała- 
miających pocałunków jej mękę: kocha -— a prze- 
cież chce mężowi dochować w ostatecznych mo 
mentęch wierności. Wszak ona mnie kocha, bun- 
tuje się Krzysztof. $wiadczy o tem nie nocna sec- 
na we fabryce, teraz inaczsj ją rozumie, była ona 
rłaściwie bez znaczenia, była tylko pokonaniem 
przez warunki, przerwaniem wszelkich hamuleóv 
w momencie najwyższego niebezpicczeństwa Ale 
jej liczne przyjazne słowa — te slają mu Się leraz 
o wiele ważniejsze od wszysikiego — że mu zc- 
zwaliła ponosić koszta jej lekcji gry na skrzy’ 
cach Kobieta o tak głębokiej, z tej krwia spojo 
nej przyzwoitości, jakn była Lena nie zezwala na 
to, jeśli nie odczuwa nierozerwaln=go związku m 


"wy ym Cała jej istota oddychała pra 


| 


| 
| 


same : 
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że należność z pożyczki, będąca podstawą zo- 
bowiązania weksłowego, może być przeracho- 
wana w mierze wyższej niż 10 procent w razie, 
gdy zachodzą ważne ku temu powody, do któ- 
rych zaliczyć należy zwłokę ze strony dłuż 
nika. 

I dalej wyjaśnia Sąd Najwyższy, że ponieważ 
zwłoka ze strony dłużnika stanowi odrębny 
tytuł do waloryzacji. przeto może ona nocią- 
Enąć za sobą podwyższenie miary przeracho- 
wania należności weksłowej nawet wówczas, 
gdy wierzyciełem jest nie pierwszy posiadacz 
wekski, lecz indosarjusz, którego łączy z dm- 
żnikiem wekslowym wyłącznie stosunek we- 
kslowy, oderwany od podstawy zobowiązania 
wekslowego. 


Śc z weksii ptzez rozporządzenie z dnia 14 
maja 1914 roku. 
Powód odwołał się ze skargą kasacyjną do 
Sądu. Najwyższego, powołując się na pominię- 
cie zarzutu co do celowego działania na zwło- 
kę ze strony pozwanego. 
Sąd Najwyższy. uchylił zaskarżony wyrok, 
uznając, iż Sąd J, instancji niesłusznie pomi- 
pal ten podniesiony przez powoda zarzut, Wy- 
chodząc z błędnego założenia, że tylko szcze- 
gółne warunki pożyczki wekslowej oraz cel, na 
jaki została ona nżyta, może spowodować pod- 
niesienie ?ł0-proc. zmiany przerachowania. 
Sąd Najwyższy w wyniku swym stwierdza, i 
E E E E OOE UL O O AA 


Budvuimy radiostację w Palestvnie! 


Jeden z przyjąciół naszego pisma prze- 

5 syła nam następujący apel, któremu z na- 

* szej strony możemy tylko szczerze przy- 
kiasnąć. — Red. 

Żyjemy w epoce, w której atmosferę prze- 

szywają fale radja, niosące na niewidzialnych 

śpiew, mowę, a nawet 


cych na falach eteru z kraju ojców! 

Konkretnie rzecz biorąc, projekt budowy ra- 
djostacji w Palestynie nie powinien być tylko 
utopją. Realizacja jego nie przedstawia zbyt 
wielkich trudności, jeśli się weźmie pod uwage,. 
że koszty utrzymania  radjostacji nadawczel 
ponoszą sami abonenci, opłacaiąc miesięcznie 
drobną kwotę, które sto spłaty razem wziete, 
dają sumę dość pokaźną i wystarczają nietylko 
do utrzymania samej stacii, lecz i do budowy 
dalszych. Fundusze na budowę pierwszej stacji 
można będzie z łatwością uzyskać, ieśli tylko 
urządzi się odpowiednią propagandę w tym 
kierynku. 

Gdyby się wziąć energicznie do dzieła. nie- 
długo musielibyśmy czekać chwili, gdy z wy- 
soko rozpiętej anteny na masztach radiostacji 
palestyńskiej rozejdą się na cały Świat fale ra- 
djowe, które głosić będą, że istniej i żyle ży- 
ciem twórczem prastary naród żydowski w 
swej własnej ojczyźnie. Od nas zależy. czy be- 
dziemy mogli w odbiornikach naszych słyszeć 
cudowne dźwięki mowy hebraiskiej. dźwięki 
naszego hymnu narodowego — „Hatikwa“. 

Oświęcim. D. Wulkan. 


skrzydlach muzykę, | 
obrazy. Zwykły odbjornik radjowy lączy nas z 
całym Światem, a równocześnie poucza, kształ- | 
ci i daje zapomnienie o troskach życia codzien- | 
nego. Każdy cywilizowany naród uznał radjo | 
za jeden z najracioralniejszych środków propa 
gandy, nadający się najlepiej nietylko do sze- 
rzenia oświaty i kultury we własnym kraju, 
lecz także do zaznajamiania innych narodów 
ze swoim dorobkiem kulturalnym. Śladem in- | 
nych państw poszła i Polska, która rozbudowy- 
wuje stale swą sieć radjofoniczną, zamierzając 
obecnie zbudować szóstą z kolei stację nadaw- 
czą we Lwowie. 

Pozostała jedynie w tyle niestety Palestyna, 
która dotąd nie posiada jeszcze ani jednej sta- 
cji nadawczej. Naród żydowski, który dał wie- 
dze i religię całemu Światu, naród ten nie po- 
siada obecnie tego największego Środka pro- 
pagandy, jakim jest radjo. Pozatem rozproszo- | 
ne po calyni Świecie masy ludności. żydowskiej | 
zdane są wyłącznie na kulturę obcą, nie ma- | 
jąc Żadnej bezpośredniej łączności z krajem 
ojczystym, którą to łączność stworzyć mogą 

| 


PRZEZNACZENIE! Na- 
i pisz imię, nazwisko, mie 
siąc urodzemła, — OŻrZY- 
masz darmo określenie 


fal charakteru, zdolności, | je nerwy! Userwa owyt- 
alą eteru. przeznaczenia. Warsza- | ki! Liczy wszcckStron- 
Cóżby to za rozkosz była dla Żyda w dja- | wa Redakcja „Wiedza | nie! Wysyła za nadesła- 


sporze, gdyby pó mozolnej pracy mógł usiąść 
przy odbiorniku radjowym, słuchając mowy oi 
czystej, śpłewu i melodyj sa adókó hakowe! 1-2. a ŁY 3 i i płyna- 


Tajemna“. Załączyć zna 
czek pocztowy na prze- 
syłkę. 1099a 


sztof GRA w istocie EE nieśmiały waw Te ÓW RJ JE WIĘ © 

Jego miłość jest subłelną i niewymownie silną. 

Zwrykł sam sobie krzywdę wymi, gdy W 

swych myślach sprawy w teu sposób wkładki, jw- 

koby jego przyjaciel Garta był czystym czkowie. 

kiem, on natomiast był tylko nieęgodnym nczaijem 

Popełnia wobec siebie sznego tensam błęąi, który 

zarzuca swemu przyjacielowi, a miamiwicze nie 

był jej obcym doceniał siebie. Z natury, a nietylko kłęc m wiol- 

Jakże się iudzie osłamują, czy się kochają! Le- | kim przykładem, dąży do czystości. Aże życie © uże- 

| na — a prawda? A przecież najma iejszej wzmian- | go drwi — podczas gdy Gerta posiads. tę wieawy- 

ki o swoim mężu mı nie uczyniła! By mi nie spra- | kłą siłę, by rezygnując, przejść obok bycie do se 

wić bplur — mego końca. Młody chce kochać, daot 
Wszystko jedao, czyż bowicm w ostateczności | uczestniczyć we wszystkich uczciwych 

nie udowojlniła. mi swej prawdomówności, wła- | świata, w jego niewinnych radościach, jeśń talkie. 


we istnieja. Ach, ale ta miłość w naszych czacach: 
Jeśliby się mogło zarejestrować prawdzwe prue- 
życia nawet u bardziej śmiałych ©d Krarechoji 
mężczyzn (nigdzie coprawda tyle się nie przozedia 
jak w rozszerzaniu powiększaniu swego miłoane- 
go szczęścia), — doprawdy możnaby się dzówić, 
jak nieskończenie smutae są te przeżycia Jak po 
krótkiej radości, jeśli się wogóle raz zjawia, na- 
stępują wyrzuty sumienia, fale brudu Kika błabo- 
stek. wielkomiejskie wynatnrzenia, zmiekształcaja- 
ce piękno duszy, przełewajace natychmiast du 
chowione strony życia w ramv cierpienia A wtem 
nagle Lena. Piękna i wzruszająca Subielna, Sama 
bogini iniłości. zdobyta już w pierwszym szłurmau., 
a jednak islota godna czci tajemniczo niezb di 
na, w zagadkowy sposó% uzmysławiająca i Si: 
ską prostolinijność i wielkomiejskie M 3 
wanie. wlaśnie akuratni* to. za czem oddawna ° ' 
teskni! Możnaby mu taksamo naknzać. by zamr?" 
s'at adkiychać, co jest tal: nienożliwem. jak mie 
żliwem jest, by przestał ją kochać. Ga. 


snie teraz znikając mi! Czyż nie jest dla mnie jesz- 
czę dość surową! A być może nie chce mnie już 
wigcej zobaczyć. Swą nalarczywością (ale ja nie 
rozumiałem powodu jej oporu) odepchuąłem ją na 
zawsze od siebie. 

Obłęd, cierpienie, które staje się aż nieznośnem! 
Taraz jest sam jedeu w „Demince“, gdzie tak .czę- 
sto z nią przesiadywał — w loży, przeżywając 
magję jej brak, które wniały tak niewypowiedzia- 
nie ciepło i lagodnie pieścić. Zbiera teraz w So- 
bie wszystko, co lylko pamięć nagromadziła. jej 
niebieski kostjum, różany zapach ciała, biała jed 
wabna bluzka, kapelusz, którego woalka spadala 
na oczy, na te zasłonięte błyszczące swiatła. Pig- 
kre usla o mocno zarysowanym luku, Zawsze 
skłonne do gniewu, usta dziecka. Jest lo mało, 
jesi to nic Muszę znowu, mieć Lenę Gdybym na 
wet miał zabić jej męża — czemże ona jest dla | 
riage. a czem jest dla- mnie! | 

On Leny polrzebuje Jest pierwszą prawdziw:, | 
kobietą, która. wypłynęła w jego życiu =- Krzy | 


Copy rigth by Verlag Pau] Zaolnay Wian—Berin 
wda, — a wszelkie rodzaj falszu i polowiczności. 
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Naruszenie tajemnicy listowe] 
w świetle ustawy 


Opinja publiczna ma jeszcze w pamięci świe- 
Bo odbyty przed sądem okręgowym w stolicy 
proces bandy fałszerzy pieniędzy, oskarżonych 
Jednocześnie o zabójstwo jednego z współncze- 
stuików tejże bandy. W sensacyjnym tym pro- 
cesie, jak mić czerwona, w ciągu całego postę- 
powania przewijał się problerrat 


podsiuchu teletonicznego, jako Środka do- 
wodowego w sprawie. 


Już przy pierwszej potyczce walczących stron 
obrona wystąpiła, jak wiadomo, z bardzo ener- 
wicznym atakiem, żądając wykluczenia ze spra 
wy wszystkich dowodów zdobytych, iei zda- 
niem, w sposób nielegalny, t. i w drodze pod- 
słuchu telefonicznego, zastosowanego w toku 
dochodzeń wstępnych w tej sprawie. Rzecznik 
urzędu prokuratorskiego oraz pełnomocnicy po 
woda cywilnego zaoponowali przeciw takiemu 
stawianiu kwestji i, powołując się na praktykę 
sądów paryskich, żądali brania pod uwagę 
przez sąd całkowitego materjału uzyskanego 
przez śledztwo bez względu na sposób uzyska- 
mia tegoż materjału. Trybunał wyrokuiący po- 
dzielił punkt widzenia oskarżycieli i wniosek o0- 
brony pozostawił, jak wiadomo, bez uwzględnie 
mia. W ten sposób podsłuch telefoniczny uzna- 
ny został w danej sprawie za legalny środek 
dowodowy dopuszczalności podsłuchu. Sprawa 
posiada, oczywiście, poza danym procesem zna 
czenie zasadmicze, zwłaszcza z tego względu, 
AŻ za 3 miesiące wchodzi w życie nowa proce- 
dura karma, oparta o konstytucję marcowa. 
Yajrzyjmy więc, choć pobieżnie, do postano- 
wień nowej ustawy, aby zorientować się, jak 
ona rozwiązuje kwestjonowany problemat pod- 
słuchu telefonicznego. 

Interesujące nas normy zawarte Są W roz- 
dziale zatytułowanym: 


„Rewizja i zatrzymanie rzeczy”. 


Z nagłówka wynika. iż chodzi tu o dowody rze- 
czowe. Termin „podsłuch telefoniczny” nie jest 
w ustawie zamieszczony tak samo, jak nie mó- 
wią o nim bezpośrednio procedury dziś w Pol- 
sce obowiązujące. W rozważaniach naszych za 
punkt wyjścia bierzemy analogię zachodzącą 
między rewizją korespondencji rocztowo-tele- 
graficznej, tem naruszeniem tajemnicy prywat- 
nej, a podsłuchem telefonicznym naruszający! 
tajemnicę rozmowy. Konstytucja marcowa w 
art. 106 postanawia, iż 

tajemnica listów może być naruszona tyl- 

ko w przypadkach przez prawo przewi- 

dzianych. 

Jakie to mogą być przypadki, 
traktuje procedura karna. 


Obowiązująca w b. Kongresówce procedura 
karna rosyjska zastrzega tylko, iż rewizję pa- 


o tem właśnie 


pierów osoby podejrzanej naieży dokonać ze 
szczególną oględnością bez ujawnienia okolicz- 
ności niedotyczących Śledztwa. Ustawa austrjac 
ka staje znacznie czujniej na straży prawa ta- 
jemnicy korespondencji I podkreśla, iż w razte 
braku zgody posiadacza papierów na ich przej- 
rzenie należy je opieczętować i złożyć w są- 
dzie. Przejrzeć papiery te może władza śledcza 
dopiero za zgodą sądu, który daje niewątpliwe 
gwarancje obiektywizmu. 
Na analogicznem stanowisku 


daleko idącej ochrony prawa tajemnicy 
korespondencji 


stanęła i nasza Komisja Kodyfikacyjna, prze- 
kazując instancji sądowej decyzję o odpieczę- 
towaniu i przejrzeniu korespondencji osoby, od 
której ją odebrano. Co do korespondencji wy- 
syłanej przez oskarżonego, lub do niego adreso- 
wanej urzędy pocztowe będą obowiązane ją wy 
dawać jedynie sądowi, lub prokuratorowi na 
ich żądanie, przyczem na decyzję sądu w tej 
materji prawodawca nasz dopuszcza zażalenie 
osoby zainteresowanej. 


Jest jeszcze jedna sytuacja specjalna, która 
zachodzi wtedy, gdy potrzeba zatrzymania ko- 
respondencji, lub przesyłki wyniknie w toku do 
chodzenia, t. j. 


w okresie, gdy akcję śledczą prowadzi 

policja, 

Gdyby organom administracji przyznać tak 
rozległe i delikatne prawo przeglądania kore- 
spondencji, a zwłaszcza decydowania o koniecz 
ności tegoż — pole do nadużyć _ powstałoby 
olbrzymie. Z tego względu prawodawca nasz 
zarządza, iż władza prowadzaca dochodzenie 
winna złożyć odpowiedni wniosek sądowi grodz 
kiemu, który po rozpoznaniu poszlak wydale 
decyzję. 

Co do osoby uprawnionej do otwierania ko- 
respondencji, to prawodawca nasz dekretuje ka- 
tegorycznie, iż 

tylko sąd lub prokurator riają prawo je 
otwierać. 

Tyle mówią najistotniejsze postanowienia no- 
wej procedury w materji zątrzymywania i o- 
twierania korespondencji osób oskarżonych o 


„; spełnienie przestępstwa. 


W dziedzinie podsłuchu telefoniczńego naru- 
szenie prawa tajemnicy prywatnej jest znacz- 
nie giębsze. Moment włączenia aparatu pod- 
słuchowego do rozmowy prowadzonej z apara- 
tu podsłuchiwanego postawić należy 


na równi z otwarciem listu obywatela. 


Nie wolno też zapominać o tem, iż przy pod- 
słuchu może być ujawniona tajemnica prywat- 
na osoby trzeciej nic z przestępstwem nie ma- 
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jącei wspólnego. Gdyby podsłuch mógł znakdo- 
wać się w ręku osoby dającej małe gwarancje 
dyskrecji, byłby to Środek śledczy nader uie« 
bezpieczny. W myśl postanowień naszej proce- 
dury, naruszenie prawa tajemnicy listowej czyj 
telefonicznej będzie mogło mieć miejsce jedy- 
nie w wypadkach wyjątkowych, uznanych za: 
takie przez władzę sądową, dającą pełną rękoj= 
mię powagi i obiektywizmu. To stanowisko pra: 
wodawcy polskiego uważać należy za nawskród 
nowożytne i odpowiadające zasadom konstyte+ 
cyjnie zagwarantowanych: praw obywatel skiełi.. 


Przyczyny bezrobocia i wstrzy- 
mania napływu emigrantów 
w Stanach Zjednoczonych 


Liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczo< 
nych nie jest obecnie Ściśle określona: praco 
dawcy liczą ich na około 4 miliony, rząd zaś: 
na 1 miljon, Najbardziej zbliżoną do rzeczywi- 
stości zdaje się być cyfra przeciętna 2—2 i pół 
miljona. 

Ozólne obserwacje i spostrzeżenia sier go+* 
spodarczych w Stanach prowadzą do wniosku, 
iż w kraju daje się odczuć zwężenie zakresuj 
możliwości zarobkowych dla pracujących, przy” 
czem, co należy podkreślić, niema bynajmniej: 
spadku produkcji. Zjawisko to należy przypi- 
sać, zdaniem fachowców, postępom racjonali= 
zacji. Tak więc zakłady metalurgiczne w Stasi 
nach zdołały zwiększyć w roku 1928 trzykrot= 
nie swoją produkcję przy tym samym persona= 
łu co w r. 1914; fabryki papierosów zwiększyły! 
swą produkcję w ostatnich czterech latach © 
23 procent, zmniejszając przytem o 13 procent, 
liczebność swego personalu; jeszcze wyraźniej 
występuje ta tendencja w przemyśle naftowym; 
która w r. 1927 zwiększyła swą wydajność o. 
84 procent w stosunku do 1914 roku, a zaś wy- 
kazała zmniejszenie liczby pracowników o 19 
procent w tym samym czasokresie. 

Jak widać z tego, maszynizacja i racjonali- 
zacja systemu produkcji w Stanach wpłynęła 
jak najsilniej na zmniejszenie liczby zatrudnio- 
nych w zracjonalizowanych galeziach przemy- 
słu robotników. Stąd więc wywodzi się wzrost 
t. zw. rezerwowej armii na rynku pracy. t. j. 
bezrobotnych, z drugiej zaś strony spadek za- 
potrzebowania emigrantów jako rąk roboczych. 
Zahamowanie emigracji do Stanów Zjednoczo- 
nych i zamknięcie przed nimi otwartych dotąd 
szeroko wrót ma w powyżej opisanem zjawi- 
sku swoją główną przyczynę. (Pap.). 

SEKCJA KOLARSKA  HASMONEI otworzyła se- 
zon we Lwowie wyścigami szosowyjni na 5, 10 i 20 
kim., przy udziale zawodników Pogoni, LTK i Has- 
monęei. Niespodziewaną była kięska Kiesla z Hasmó- 
mei w biegu na 20 kim. Zajął on trzecie miejsce zæ 
dwoma „pbogantaczami:, 

PELTZER znajduje się obecaie znowu we wsp1- 
niałej torinie. Niemcy spodziewają się po nim te- 
raz nowych rekordów. Peltzer wyjeżdża do Kali- 
fornji, gdzie wygłosi cykl wykładów sportowych. 
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Porady dla narzeczonych 


W jednym z wielkich salonów mód w Nowym 
Jorku na Fifvh Avenue, pewna dama obrała sobie 
nowy zawód. Dama ta nazywa się miss Brennig i 
obrała sobie za specjalność udziełanie porad narze- 
czonyin. Jest doradczymią panien i pań, mających 
zamiar wyjść za mąż, pomaga im w wyborze toa- 
lety ślubnej i w układaniu spisu przedmiotów, po- 
tnzebnych do wyprawy i urządzenia domu. Pomysł 
ten powstał w głowie miss Brennig. Zarząd firmy 
uznał myśl za dobrą i pomógł pannie Brennig do iej 
urzeczywistnienia. 

Miss Brennig, doradczyni narzeczonych, jest do- 
tychczas jedyną przedstawicielką tego zawodu, wy- 
konywanego przez nią bez zanzutu. Firma bardzo 
jest zadowolona z tranzakcyj, przeprowadzanych 
przez doradczynię. klijentela zaś chwali jej gust i 
taktowne obejście. Z początku miss Brennig studjo- 
wała archirekmrę wewnętrzną, lecz już wtedy inte. 
resowala się materiałami, sukniami i firanikami. 

Przyjaciółki podziwiały jej dobry gust i zaaw- 
stwo, a gdy która z nich pragnęła sprawić sobie 
szczególnie elegancką toaletę, nową bielizne, dywa. 
ny Wb firanki, zwracala się po radę do panny Bren- 


mig, która zawsze umiała wymyśleć coś nowego. 
To nasiumęjdo jej myśl, aby zostać doradczynią pań, 

które zamierzają urządzić sobie nowe mieszkanie, 

Podzieliła się tą myślą z zarządem sąłonu mód ń o- 


"trzymała stanowisko doradczyni narzeczonych, 


alność jej i pomyślność prędko zdobyły sobie uzna* 
mie wśród mieszkanek Nowego Jorka, tak, że misg 
Brennig zawsze ma pelno roboty. Ale nietylko córa 
ki bogatych rodzin zwracają się do niej po poradę, 
czynią to również dziewczęta, którym rodzice daj 
tylko skromną sumkę na urządzenie domu. Dorad- 
czyni i tn przychodzi z pomocą, dajac paniom cen. 
ne wskazówki, artystyczne zarówno, jak praktycz- 
ne. Miss Brennig z takim samym zapałem udziela 
porad klijentkom, rozporządzającym skromnym ka- 
pitalikiem, jak księżniczkom dolarowym, których 
ojcowie przeznaczają miljony na wrządzenie aparta-! ! 
mentu dla wychodzącej za maż cónki. — Z osobami 
mało zamożemmi ma nawet więcej kłopotów, ponie- 
waż zmuszona jest myśleć, jak małemi środkami po- 
kryć wszystkie wydatki. 

W przeciągu krótkiego czasu swej pracy miss; 
Bremnig poczyniła już niejedno ciekawe doświad. 
czenie. Najchętniej opowiada mastępującą hiatorję:| 
„Pawuego dnia przysała do mnie mioda dama lać, 
sześćdziesięciu, aby się poradzić co do swe) skał 


| bua z białego velours-chiffonu 


Ślubnej. „Jak się pani podoba kolor beige"? — spy- 
talam. „Albo może delikatny szary kolor?" Narze- 
czoua Się mie zgodziła, ale nie chciała mi wyznać, 
o czem myśli. Po dlugich namowach przyznała mi 
się wikońcu szeptem, że najpiękniejszem jei manze- 
niem była zawsze biała suknia ślubna. Mówiła tak 
szczerze, że postanowiłam dopomóc jej do zrealiza- 
wania tego życzemia. | sześćdziesięcioletuia panna 
młoda naprawdę wzięła ślub w białej sukni Nosia 
białą suknię z srepe satin, miała białe pantofle i bia- 
ły welon. Ale wszystko wyglądało tak, że nikt nie 
miał ochoty do śmiechu. Wykonanie tej toalety wy- 
magało wprawdzie kilkugodzinnej pracy, lecz chę- 
tnie podjęłam to trudy, bo mnie wzmszyło, że stara: 
narzeczona nie ma innego życzenia, jak stanąć przed. 
oitarzem w białej sukni. 

Pozatem sama lubię białe narzeczone. Sufania Skr. 
jest zachwycająca, 
ale i satin duchesse jest na ten uroczysty dzień bar. 
dzo odpowiedni, Przeważnie radzę moim klijentkom 
aby sunię Śśłubną robiły z dlugiemi rękawami, bo to 
wygląda majestatyczniej i też się lepiej przytem od- 
znacza. Pozatem mam zasadę czynić wszysiko, co 
jest m mej możności, aby narzeczona wygiądałs. tak, 
ani zawsze marzyla, że w dzień ślubu wywiądać bę. 

LI 
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Lecznicze znaczenie radu 


Odkryty w 1898 roku przez małżonków Cu- 
rie, jest rad jednym z kilku pierwiastków okre- 
ślanych mianem  „radjoaktywnych', bowiem 
wypromieniowuje z siebie energię w rozmaitych 
postaciach, pozostając w stanie stałego rozkła- 
dania się na substancje bardziej bierne. Dana 
fiość radu rozkłada się w ten sposób niezmier- 
me powoli — w stosunku 1 procent w ciągu 25 
dat, — zatem Świeży w dniu dzisiejszym prepa- 
rat radu będzie w dalszym ciągu emanował cie 
plo- i elektryczność mniej więcej aż do roku 
4429-go. 

W zastosowaniu leczniczem mamy do czy- 
nienia wyłącznie z wyłaniającymi się podczas 
tego procesu emanacji promieniami, których 
odróżniamy trzy rodzaje, oznaczone literami: 
alfa, beta i gama. Promienie, czy cząsteczki 
„alfa“ są właściwymi atomami pierwiastka 
heljunu. 
kusz papieru, nie mają one, jak dotychczas, zna 
czenia leczniczego. Promienie „beta“ stanowią 
prąd negatywnie naładowanych elektronów. 
I one też nie mają wielkiej siły przeładowania 
i mogą być zatrzymane na swojej drodze przez 
cienkie warstewki metalu. Natomiast promienie 
„gama stanowią, jak się zdaje, drgania eteru i 
posiadają większą jeszcze siłę przenikania, ani- 
żeli promienie Roentgena — z któremi wiele 
mają analogii. 

Na myśl zużytkowania radu w lecznictwie 
wpadł pewien fizyk francuski, który niosac w 
kieszeni kawałek radu. przepalił sobie nim cia- 
ło. Naprowadziło to lekarzy na przypuszcze- 
nie, że wyraźna ta radjoaktywność może być 
wyzyskana w kierunku niszczenia chorych, czy 
szkodliwych dla organizmu tkanek. Promienie 
„beta“ powodują istotnie szybki rozpad żywych 
tkanek, dzieki czemiu rad okazał się często sku- 
tecznym, o ile stosowany był od zwalczania 
chorób skóry, nie wyłączając wilka, toczącego 
wrzodu i innych.  Ujemną stroną promieni 
„beta“ jest oddziaływanie przez nie na wszyst- 
kie napotykane na drodze tkanki, zarówno zdro 
we, jak nienormalne, zatem chore. Tem się tłu- 
maczy, że bardziej skuteczne leczenie promie- 
niami choroby raka rozpoczęło się wówczas 
dopiero, kiedy wprowadzono w użycie metalo- 
we blaszki, powstrzymujące promienie te na 
ich drodze i przepuszczające jedynie promienie 
„gama“. Otóż pod działaniem promieni „ga- 
ma“ ulegają rozpadowi jedynie gwałtownie rez 
rastające się tkanki, jakiemi są tkanki rakowa- 
te, natomiast tkanki normalne pozostają pod 
wpływem tych promieni względnie nietknięte. 


łanie promieni niż inne; i co do nich wszelako 
istnieją zasadnicze różnice poglądów i metod 
pomiędzy radjologami. Najlepsze stosunkowo 
rezultaty osiągane są przy raku skóry, warg, 
języka, krtani i przełyku, a nadto pospolita for- 
ma raka macicy, która prawie zupełnie wym- 
knel się z rąk chirurgom, dzięki temu, że, jak 
stwierdzono, leczenie jej radem zapewnia w 
większości wypadków korzystne wyniki. Co 
się tyczy natomiast raka piersi, podzielone są 
między szkołami medycznemi zdania, i podczas 
kiedw w Angli np. leczą tę formę raka Wyłą- 
cznie radem, Szkoła francuska upiera się przy 
dawnym poglądzie, że tylko doszczętne usunię 
cie schorzałych tkanek na drodze chirurgicznej 
daje nadzieję wyleczenią. 


W każdym razie leczenie raka radem, zwła- 


|'Szcza we wczesnych stadjach choroby, rokuje 


Jako nieprzenikające nawet przez at- : 


Na nieszczęście, skuteczne przenikanie tych | 
promieni — o ile nie są użyte olbrzymio kosz- . 


towne ilości radu — nie sięga. głębiej niż na 
cal, tak. że aby otrzymać dobre wyniki, należy 
otoczyć tkanki rakowate 
raczej maleńkienii tubkami, zawierającemi rad. 
Stąd powstała „chirurgia przenikania”, obecnie 
działająca tak już skutecznie, że leczone nią 
być mogą złośliwe procesy chorobowe we Wszy 
stkich częściach ciała, z wyiątkiem żołądka. 
Stało się to dzięki wprowadzeniu w użycie dro- 
bnych igielek, 
wydzielanym przez rad brzy jego rozkładaniu 
Się na części składowe. Radon wydziela w cią- 
gu kilku dni aktywne promienie, a igły radowe 
moga być rozdawane przez centralny instytut 
radowy z dołączeniem ścisłych wskazówek ich 
używania. 

Leczenie radem nie jest bynajmniej rzeczą 
łatwa. Wiadomo, że niektóre tkanki, oraz pe- 
wne formy raka Są bardziej podatne na dzia- 


„M 


licznemi „ińgiełkami*a 


— tubek wypełnionych gazem, | 


coraz większe widoki powodzenia. Muszą jed- 
nak w tym celu być zorganizowane wszędzie 
wielkie środowiska naukowe, w których zastę- 
py pracowników mogłyby przeprowadzać le- 
czenie, a także nieustanne studja nad dalszem 
udoskonalaniem metod stoswania radu w me- 


dycynie. Środowiska takie zapewnią zarazem * 


PRZY LICZNYCH DOLEGLIWOŚCIACH KOBIE. 
CYCH naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa“ 
Sprawia zmakomitą ulgę. Świadectwa klinik chorób 
kobiecych stwierdzają. że woda „Franciszką Józee 
fa“ jako fagodnie działający Środek czyszczący. 
jest stosowana z doskonałym skutkiem zwłaszcza u 
położnic. — Żądać w aptekach i drogeriach. 1104 


najekonomiczniejsze stosowanie radu, co jest 
rzeczą niezmiernie ważną, ponieważ jeden 
gram preparatu kosztuje obocnie około pół mi- 
liona złotych, a ilość potrzebna jednorazowo 
dla pojedyńczego pacjenta może kosztować os 
koło 50.000 złotych. W Warszawie powstaje, 
jak wiadomo, Instytut taki leczenia radem, 
imienia wielkiej jego wynalazczyni, Marji Skło 
dowskiej-Curie. 

Dodać należy, że wytwarzanie radu zmono- 
polizowane jest przez pewną bełgijską firmę, 
możliwe więc. że cena jego sztucznie jest wys 
śrubowana. Z drugiej strony istnieje ogromne 
zapotrzebowanie radu, którego ilość, jak do» 
tychczas, jest niewystarczająca. O ile nauka i 
dalsze badania przyczynią się do odnalezienia 
większych złoży pechblendy, z której rad jest 
otrzymywany, wpłynie to oczywiście na znas 
czne  potanienie uzdrawiającego produktu, z 


i którego korzystać będa mogły najszersze warte 


stwv chorych. 


Odpowiedzi redakcji: 


B. RZESZÓW: Są to zapchane ujścia gruczołów 
łojorwych. Należy myć twarz gorącą wodą i my- 
diem, a w ciągu dmia 2—3 razy zmywać rozcief- 
czoną wodą kolońską. Wieczorem parówka nad na-. 
czyniem. z gorącą wodą i ucjśnięcie wągrów. 
STROSKANA LUCKA: Najrozsądniejszym i najsku- 
teczniejszym Środkiem jest naświetlanie skóry gło- 
wy, przynajmniej raz na tydzień, 
-- BARDZO STRAPIONAĄ MATKA: Nie możemy. 
niestety, udzieilć Pani żadnej porady. Zmiany skór- 
ne wymagają ubejrzenia; 
starcza. NIESZCZĘŚLIWY: 
nadmierna pobudliwość nerwowa. — 2) 
nie możliwe pod kierunkiem dobrego neurologa, 
t. zw. psychoterapia. 4) Czas trwaniu leczenia 
bywa różny i ż góry oznaczyć się nie da. — DUL- 
CYNEA Z KRAKOWA: 1) Piegi utlenić roztworem 
perhydrolu (na receptę lekarza). — 2) Patrz „B. Rze 
szów'. — 3) Ciepłe kąpiele; mydło siarczane; po ką 
pieli krem lamolinowy. — MIMOZA: Nieszkodliwe, 
o ile niezbyt częste. 
cierpienie wyleczalne, aczkolwiek leczenie wyinaga 
dość dużo czasu i cierpliwości. Wskazana elektry- 
zacja kręgosłupa i hydroterapia. Proszę się zwrócić 
do neurologa lub seksuologa. — KR. 44: Łuszczenie 
się skóry. na twarzy może mieć różnorakie przyczy- 
ny i to, co laik nazywa „liszajem“, to dia lekarza. 
specjalisty jeszcze niewiele mówi. Rzecz wymaga 


.1) Powodem 


obejrzeńia. — S. S. Z CHRZANOWA: '1) Łuszczyca ! 


jest chorobą, wymagającą ciągłej i bacznej kontroli 
lekawskiej. Szereg środków, stosowanych w jej prze 
biegu, jest dość duży; jednym z najskuteczniejszych 
jest t zw. „cygnolina” w połąćzemiu z kwasem sa- 
licyłowym. — 2) Dieta ma w przebiegu tego cierpie- 
nia wpływ ninimalny; można jednak spróbować 
ograniczyć ia pewiem czas iłóść spożywanych po- 
kaamów mięsnych. -- BEN-CIJON EZRACHI: 1) 
Wszystkie środki tu stosowane mają jeden cel: 


lampą kwarcowa. ; 


sam Opis listowny nie wy ! 
jest j 
# 3) Lecze= ; 


UPOŚLEDZONY: Jest to , 
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wzmocnienie cebulek włosuwych. Do środka, kiórcy: 
Pan w liście wymienia, wielkiego znaczenia nie przy 
wiązujemy, przynajmniej nie widzieliśmy po nim 
żadnych korzystnych rezultatów. Naświetlanie jesd 
-„hardzu polecenia godne; przynajmniej raz ma tydzień 
przez dłuższy przeciąg czasu. — 2) Patrz „B. Rze- 
szów". — 3) W wilgotne po umyciu ręce wcierać 
alkohol, gliicerynę i sok z cytryny, zmieszane w rô- 
winych ilościach, — 4) Pachy zmywać wodą z gc- 
tem, nogi pędzlować nozówosem formaliny (ma rece- 
ptę lekarza). — TROSKLIWY 17: 1), 3) i 4) Wyma- 
ga zbadania, bez tego odpowiedź niemożliwa. — 2) 
Wcierąć w skórę głowy codziennie spirytus saftcy= 
dowy. — NIECIERPIĄCĄ ZWŁOKI: i) Patrz „Tro- 
skdiwy 17“ pumkt 2. — 2) Konieczne leczenie otto- 
pedyczne. — CZYTELNIK: Z opisu wnioskujemy, że 
rozchodzi się tu o t. aw. „grzybka“, pewność jed 
nak, a ten samem i sposób leczenia, uzyskać moż- 
na tylko po obejrzeniu, — AKADEMIK: 1) Nie, na- 
pewno nie jest to bezpieczniejsze. — 2) Nie nabiera 
się przez to tuszy. -— DEMOKRATKA: Jeżeli wsty- 
dzi się Pani lekarzy, to przecież ma Pant do dyspo- 
zycji kobiety lekarki, które w niczem nie ustępują 
swym kolegom. Uważamy iednak zasiągnięcie pora- 
dy lekarskiej za konieczne i wszelką zwłokę za nie 
pożądaną. To jest jedyna rada, jakiei możemy Pani 
udzielić. -—- ZMARTWIONA PIĘKNOŚĆ: Sądzimy, 
że odpowiednie ćwiczenia w zakładzie ` Zanderow= 
skim mogłyby tu sprowadzić pożądaną zmianę. — 
NAMIETNA LU: Odpowiedzi udzieliliśmy iuż w po- 
przēdnim dodatku. -- ZMARYWIONA 20-LETNIAĄ: 
Powodem byvwaią drobne zaburzenia w funkcjowo- 
waniu jalników. Proszę zapytać Swego stałego le= 
karza, czy nie uważafhy za wskazane zaordynować 


Pani preparatów. zawierających wyciąg z jajników 
(naprzykład thelyganu mb innych), -- M. B. R.: In- 
nych zakładów, poza wymaicionvmi w bkście. nie 


znamy. 


Anteny zbiorowe jako system 
w budownictwie 


W nowoczesnem budownictwie coraz więcej 
jest uwzględniany system budowy domów ze 
zbiorowym masztem antenowym pośrodku kom 
pleksu budynków. Ten system pozwala miesz- 
kańcom na przeciągnięcie drutu odprowadzają- 
cego od tego masztu do poszczególnych loka- 
lów i posiadania dobrej anteny zewnętrznej, 
której długość każdy odpowiedni do swego a- 


paratu inoże uregulować zapomocą izolatorów. 
Taki system sprawia, że każde nowoczesne 
mieszkanie otrzymuje nietylko wodę, kanaliza- 
cię i światło, ałe i radjo, a ponadto zabezpiecza 
lokatora od różnych przykrości wynikających 
ze sporów o antenę z gospodarzem i sąsiadami. 
Przy budowaniu anten zbiorowych można rów- 
nież założyć odrazu jedno wspólne dla wszyst- 
kich uziemienie, oszczędzić dziur wierconych 
niepotrzebnie w drzwiach, ścianach itp. 


—— 
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Program stacyj radjofonicznych 


Poniedzialek 6 maja. 

Kraków (3141). 11'56—12'10: Syguał czasu, hej- 
nal, komumikat meteorologiczny, koncert płyt gra- 
mofonowych. 13 i 13/50: Komanckaty. 15'10: Odczyt 
dla maturzystów: „Roła Wielkopołski w przeszłości 
i tearźniejszości”. wygł. prof. Henryk Mościcki. 


Transmisja piesni majowych z Wieży Mariackiei., 


16'40: Odczyt p. t. „Zadania harcerstwa" wygl. P- 
Felxs Przyjemski. 17: Transmisja z Warszawy: Od- 
czy: dla maturzystów p.t. „Stefan Żeromski”, wygł. 
Dr. Konrad Górski. 17*25: Odczyt „Przegląd radjo- 
wygl. Dr. W. Wilkosz, prof. U. J. 17:55: Mu- 


PA 
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„NOWY DZIENNIK". wtorek 7._V._ 1929 


zyka z kawiarni „Gastronoamia* w Warszawie .18'50 
Rozmaitości komunikat sportowy i inne. 19'10: Le 
kcja francuskiego. 19'56—20: Sygnał czasu, hejnał, 
program na dzień natsępny. 2005. Odczyt „Z dzie- 
jów budowania Państwa Polskiego: Bilans dziesię- 
ciołecia*, wygl. Dr. K. Kumaniecki, prof, U. J. 20'30: 
Koncert więczorny z Katowic. 22—23: Komunikaty 
i odczyt z Warszawy. 23—24: Muzyka taneczna z 
kawiarni „Canton“. 


Katowice (416'1). 16°20: Koncert płyt gramofono- 


wych. 17: Yransmisja odczytu z Warszawy. 17°25: 
Pogadanku z działu: „Radjoanator śląski", 1758: 
Koncert popołudniowy. 18/50: Rozmaitości. 19/10: 
Owczyt z cyklu: „Szkice z mwy śląskiej". 20: Od- 


Teina Kaltdta” wiedeńskiego o owojem diele 


Wizyta u Bedy 


Doktor Fritz Löhner jest bezsprzecznie jednym z 
naj ybiju szych satyryków obecnej doby. Jego 
piosenki, ubretia lub komedje cieszą się Światową 
slava. A ;rzecież wielu nie wie, że ten poeta. kry- 
icey se pcd pseudonimem „Beda”, nietylko „oj. 
cem* jest niezliczonych satyr, ale też duchowym 
ojcem potężnego związku sportowego „Hakoah“ we 
Wiedniu. który stał się pierwszą komórką innych ży 
dowskich związków sportowych całego Świata. 

Czem wiedeński „Hakoah“ był dla fizycznego re- 
mesansiu żydostwa. wie każdy, A powstanie ,Hako- 
ahu“ zawdzięczamy „Bedzie“. W duszy tego ma- 
komitego poety zrodziła się myśl, aby powołać da 
życia potężny żydowski związek sportowy, któryby 
byl czołową awangardą naszego fizycznego odro- 
dzenia. Mino chwilowych kryzysów, mimo chwilo- 
wych zwątpień w misję „Hakoahu”, związek ten 
wszystko przetrwał. Po chwilowym upadku z nie- 
spożytą wprost enengią budzi się „Hakoah“ do no- 
wego życia i wkrótce święcić będzie okazale jubi- 
lensz dwudziestolecia swego istnienia. 

Podczas przyjęcia u zmakomitego poety miałem 
onegdaj sposobność przez chwilkę rozmawiać z Be. 
dą o czasach powstania „Makoahu*. W pięknym 
awym gabinecie, z którego niejedna już „wyszła“ 
satyra czy piosenka. opowiada mi Beda o swem 
„kajniiszem dziecku", o „Hakoaku”. 

„Już iako malec miałem specjalnie zamiłowanie 
do pilki nożnej. Wiersze i... 
mgle w mej młodości absorbowały. Mieszkałem wó- 
wczas obok Praterm i zastanawiało mnie, że gra- 
łące tam w piłkę nożną kluby sportowe cieszą się 
niezwykłą, jak na ówczesne czasy, frekwencją pu- 
bliczności I po wielu latach doszedłem do przeko- 
nania, że wszystkie istniejące dotąd Żydowskie 
„Tumwyereiny” nie mają właściwie racji bytu. gdyż 
tytko sport ludowy, uprawiany we wielkim stylu, 
pożrafi nietylko ściągnąć tłumy, ale też działać na te 
tłumy, o co mnie w danym wypadku chodziło. W e- 
działem bowiem. że renesans fizyczny amsi w pa- 
rze iść z naszem odrodzeniem duchowem. Herz! we 
Wiedniu rzucił hasło maszego odrodzema narodo- 
wego. Sądziłem więc, że w tem właśnie mieście 
musi również potężnie rozbrzmiewać pobudka do 
naszego odrodzenia fizycznego. Naturalnie tak, by 
echo tej pobudki słyszano wszędzie, gdzie są centra 
żydowskie. - 

„Nie sądź pan, — powiada mi Beda — że pnzed 
dwudziestu laty było tak łatwą rzeczą we Wiedniu. 
w -tam wówczas przez antysemitów z obozu Lue- 
gera rządzonesm mleście, utworzyć czysta żydowski 
związek sportowy, któryby publicznie mierzyć się 
miał z innymi klubami sportowymi. Wówczas ży- 
dowski sportowiec w Świecie aryjskim był prawdzi- 
wą .„Possenfigur*, Ale nietylko u aryiczyków. Na- 
| we: sami ówcześni Żydzi uważali spo:t żydowski 
za coś wprost Śmiesznego. Przeciw tym uprzedze- 
mom tak m jednych, jak i u drugich, walczyć prag- 
nąłem. 

Mija właśnie dwadzieścia lat, jak kilka osób, we- 
zwanych przezemnie, zjawiło sję w historycznym 
dla Sionizmu lokalu, mieszczącym się na Turken- 
strasse 9. W lokalu tym, w którym ongiś schadzali 
się, pierwsi przywódcy naszego ruchu, przedstawi. 
łem około dziesięciu panom, którzy się  ziawili. 
mój program, i tutaj mój projekt Hakoahu przybrał 
realme formy. Pełen entuziazmu, wiedząc, że nieje. 
dna uprzedzenie muszę, usunąć, zabrałem się do pra- 
cy. Wkrótce liczył „Hakoah“... dwudziestu czynnych 
członków. Naturalmie dziś może śmieszną się wyda- 
wać ta liczba. Przed dwudziestu jednak laty. u za- 
rania naszych prób, znaczyła ta fczba dla nas wie- 


le. Za własne pieniądze, przy poparciu jeszcze kiłku 


zalożyciełj, żakupiłem pierwszą piłkę nożmą, plerw- 


pilka nożna najbardziej 


sze ubiory sportowe. Wszystko 2 wlasnej płacie 
my kieszeni mie zważając na Żadne matecjalne ofla- 
ry, gdyż pewni byliśmy, że czymimy wszystko dla 
fizycznego odrodzenia żydostwa. 

Już pierwszy występ czysto żydowskiego klubu 
sportowego niemałą był sensacją dla Wiednia. Nie 
zapomnę nigdy tego dnia. Wprawdzie należał „Ha- 
koah“ wówczas do... czwartej klasy, ale to nas mało 
obchodziło. Po raz pierwszy widzieliśmy żydowską 
młodzież, walczącą pod niebiesko-biatym sztanda- 
rem. Niezwykłe to wprost było dła nas wszystkich 
zdarzenie. Antysemickiemi okrzykami, słowami leo- 
kceważenia przyjęto naszych chłopców. Nie ulękiiś- 
my się. Przeciwnie (ato najbardziej otuchy dodało): 
mimo okrzyków przeciw narodowo . żydowskiemu 
klubowi zwyciężył „Hakoah“ już podczas pierwsze- 
go mecza. Doprawdy był to dla mmie wielki dzień. 


I Dział Sportewy „„Ncwego Dziennika" 


Pec redakcia Dra Henryka Lesera 
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czyt „Prawo wekslowe”. 2050: Koncert wieczor- 
ny (w prograinie utwory Sbumana * Brahmsa), 20— 
23: Komunikaty, odczy: : komunikaty PAT. 23: Od- 
czyt w języku angielskim: „Życje uniwersyteckie w 
Anglii i w Polsce". 


Królewiec (2580'4). 19'30: „Lohengrin“, opera Wag- 
nera. 

Monachium (536'7), 19'35: „Żydówka“. opera Bla. 
lewy'ego. 


Budapeszt (546). 20: Koncert synioniczay z Áka- 
demii nuzycznej. Syinianja Beethovena. 

Wiedeń (519'9). 20°05: Wieczór  komgozytorski 
Franza Schreckera. Wykou Wied orkiestra syao. 
niczna pod dyr. kompozytora. 


Widziałem, że trud mój nie był daremny. Wiadzia- 
łem, że echo odezwie się we wszystkich żydowskich 
środowiskach. 

Pierwsze lata „łłakoahu” były prawdziwie bokiz- 
terską epoką tego związku. Kroczył on od zwy 
stwa do swycięstwa, do calego świata przenawiań; 
niby inkarmacja dei naszego lizycznego Tenesanem, 
Nie mało w tym okresie przyczynśł się do rozłowiiu 
dzieła Dr. Kórner. Następuje jednak nieudana Muy- 
preza amerykańska, która spowodowała chwilowy, 
upadek „łakoału”. Zresztą dobrze jest, że widałe. 
Hsmy, kto dia dolarów opuścił nasze szeregi, Dziń 
kiub amerykański, który nadużywa nasze nazwisko, 
mic właściwie z naszą ideą nie ma współnego Na 
czełe tego związku stod zwykły busineseman, które” 
um przedewszystkiea chodzi o dolary, a zreeztą 
nawet me jest Żydem. 

„Jestem dziś szczęśliwy, że po odbyciu ostatniego 
meczu „Hakoah“ znowu będzie należała do pierw. 
szej bigi. Tylko sportowcy, którzy calą duszą od- 
dami są pewnej idei, mogą po tak naglym upadka, 
dojść do tak znakomitych rezultatów. 


Kluby żydowskie u progu mistrzostw piłkarskich 


Żydowski spott piłkarski w Polsce doiknięty zo- 
stał ostatnio poważnym ciosem przez spadnięcie z 
ligi Iwowskiej Hasmonel, łedynej żydowskiej druży- 
ny w polskiej ekstraklasie piłkarskiej. Podkreślić je- 
dnak wypada, że spadnięcie Hasmonal me nastąpiło 
wskutek niskiego poziomu gry tej drużyny, która 
niejedną „wielkość* ligową przewyższała, lecz dzię 
ki załtadisowym machinacjom warszawskich mene- 
rów footbalfoowych, którzy dążył do wyrugowania 
za wszelką cenę dmużyny żydowskiej z ligi. Nie chce 
my pomowmie rozstrząsać tej nader przykrej spra- 
wy, wystarczy tylko dodać, że kruczki i intrygi, ja- 
kiemi eksmitowano Hasmomeę z Ligi, nie mają sobie 
równych w historji footbalku. 

Jeśli spadnięcie Hasmonel jest pozycją in minus, 
to piusem nazwać można wejście Hąkoachu stanisła- 
wowskiego do A klasy. FHasmonea, walcząca w gru. 
pie zachodniej wbrew rozsiewunym tendencyjnie 
pozłoskom nbe traci dalszych graczy, to też ma ona 
wszełkie szanse na zdobycie mistrzostwa grupy, a 
w dalszym ciągu i okręgu. Hakoah, który gra w gru 
pie wschodmiej, stoczyć mnsi zaciętą walkę o wsą 
A-klasowość, obok bowiem Pogoni stryjskiej jest on 
najsłabszym zespołem swej grupy, mimo zastlenia 
Flelscherean z Hasinomei. — W klasie B jedynie two 
wska Jutrzenka ma szanse wejścia do A-klasy. 

W okręgu krakowskim Makkabi, usunięta ubieg- 
łego roku terrorem zielonostołikowym od finału mię 
dzyołoręgowego, jest obecnie bezkonkurencyjną I po 
winna zdobyć mistrzostwo okręgu. 

W B.kłasie tarnowski Samson stara się o pozyska 
nie kilku „primadom* ze Lwowa, czy jednak wyj- 
dzie mu to na dobre — jest mocno wątpliwem. — 
Rzeszowska Bar-Kochba przedstawia się bardzo do 
datmio, podczas gdy przemyski Haglbor poważniej- 
szei roli w swej grupie nie odegra. 


W okręgu śląskim wiele rozgłosu zyskuje sobie o- 
statnio ` zasilony podtatusiałemi gwiazdami bielski 
Hakoab. Wątpić jednak należy, czy „primadonny” 
te potrafią skutecznie przeciwstawić się młodym dru 
żynom Śląskim, dającym się tak we znaki naszym . 
drużynom ligowyan.... 

W okręgu kieleckim żydowskie drużyny Aklasu= ` 
we Warta (Częstochowa), Hakoah (Będzin) ! Mak. * 
kabi (Sosnowiec) mają słabe szanse w mistrzo- 
stwach, mimo stosunkowo najsłabszej konkurencji. 

W okregu warszawskim wszedł do A-klasy drugi 
klub żydowski „Gwiazda“, maląca bodai-że więcej 
szans w mistrzostwach, aniżeli Makkabi, której Sek 
cia footbałowa rozwija się w żółwiem tempie. 

W nowo utworzonym okręgu białostockim druży- ` 
ny żydowskie: Ż. K. S. (Białystok), Hakoach (Grod- 
no) i Hakoach (Pińsk) odegrać winny najpoważniej- 
szą rolę, 

Okręg wileński naśiadował w ubiegłym roku Lige 
i dzięki miesłychanym wprost machinacjom wileń- 
skich Laskownichich 1 Mękarskich Makkabi pozba- 
wioną została zasłunżowego mistrzostwa A-klasy. 
I w tym roku Makkabi jest drużyną naflepszą Ww 
swym okręgu. Druga żydowska drużyna Ż, A, K. S. 
przedstawia się dość blado. 

Wikońcu nałeży wspomnieć o Hasmonel (Równe), 
która jest. obecnie najpoważniejszym zespołem pił- 
karskim okręgu wołyńskiego, — Na czełe Hasmonei 
znaleźli się ludzie odpowiedni, których żmudna pra 
ca wydała piękne owoce. s a. , 

Spodziewać się należy, że rok obecny hędzie pun- 
"Rad zwrotnym w rozwoju żydowskich klubów 
sportowych w Polsce I że w najpomuarmejszeł za. 
łęzi sportu, piłce nożnej, Żydzi zajmą należne im 
REA A M. Ekstejń, 


Ze sportu żydowskiego 


MAKKABI KRAKOWSKA ma zamiar reakiywo- 
wać swą sekcję hippicziią. 

ROZSZERZENIE BOISKA MAKKABI KRAKOW. 
SKIEJ ma nastąpić w najbliższym czasie. 

RITTERMANN, znakomity pływak i waterpolist: 
Makkabi krak., trenował stale w Pradze w tamte 
szym Hagiborze i jest w dobrej kondycji. 

KALISKIE ŻYD. TOW. GIMN. SPORTOWE pro 
jekiuje urządzenię mistrzostwa żydowskiego kołar- 
skiego torowego w Kaliszu z ramtenia Żyd. Rady 
Wych. Fiz. 

PREZES EGZEKUTYWY ZRWF, p. Dr. Lesers, 
przebywał w dniach ostatnich w Warszawie. gdzie 


odbył konferencie i posiedzenie z dGelczacią war- 
szawską ŻRWF, na których omawiano Szereg ak- 
tualnych spraw. 

PIŁKA RĘCZNA wśród żydowskich Towarzystw 
Lwowa również ładnie się rozwija. Wskazują na to 
ostatnie wyniki: Dror—Pogoń 4:3 (męska) i Droc— 
Hasmonea 0:0 (żeńska). 

ZNANA Z RUCHLIWOŚCI SEKCJA KOLARSKA 
MAKKABI KRAKÓW nie daje obecnie o sobie zna. 
ku Życia. Dlaczego? Makkabi winna dysponować 
setkami kolarzy=turystów I narybkiem aA 
.a nawet pewna Jłościa  torawców. 
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r . [4 . 
Twórca „Hakoahu' wiedeńskiego 
o swojem dziele 
(Dokończenie artykulu ze strony 6-tej) 

. Prawdę mówiąc, po amerykańskim eksperymeu- 
cie wprost obawiałem się upadku stworzonego 
przezemnie związku sportowego, Kilku sportow- 
«ów pozostało w Ameryce, tutaj zaś wprost ruina 
finansowa. Zwróciłem się osobiście o pomoc finau- 
sową do bogatych gmin żydowskich w Czechach. 
bez nawet odpowiedzi na moje pisma nie otrzy- 
małem. I znowu, jak przy stworzeniu, tak 1 obec 
mię własnemi siłami linansowemi uratiowaliśmy 
Hakoah, który znajduje się dzis przed nową epoka 

prawdziwego rozkwitu. 

We wrześniu uroczyście będziemy obchodzili 
awudziestolecie istnienia tej awangardy żydęw- 
skich sportowców. Planujemy żydowską olimpja- 
idę, przy udziale żydowskich klubów „ sportowych 
csteęgo Świata. Już: obecnie pracujemy nad tym 
pismem, chociaż ogromne jeszcze trudności mamy 
„przed sobą... 

Beda mi również o sobie kiłka słów mówi, Na 
stole manuskryptów: „Jak pan widzi nie pró- 
żamnjię, Obecnie właśnie ukończyłem szkic mej bi- 
biijnej powieści, nad którą już dłuższy czas pra- 
cuja. Resztę wypełniają satyry, libretta. Zresztą 
dodaje Beda, pracuję obecnie, jak panu wiadomo 
wspólnie z Leharem*, 

Urocza żona Bedy z ciekawością przysłuchuje 
sie słowom swego sławnego męża. I we trójkę wy- 
chylamy kielich wina na cześć dzielnej młodzieży 
naszej, na cześć Hakoahu... 


+ Wiedeń, w kwietniu. Dr. Józef Finkelstein. 


Zawody o mistrzostwo Ligi 


kraków. Wisła—Garbarnia 5:2 (3:2). Po osta- 
tnim występie Garbarni na terenie krakowskim na 
zawodach z Ruchem i po klęsce tejże z Pogonią 
we Lwowie liczono się ogólnie z siłną przewaga 
iz wycięstwemn Wisły. Wprawdzie wynik zawo- 
dów powyższych potwierdził proroctwo bywalców 
meczowych jednak nie można było dostrzec ja- 
kiejś wybiłniejszej przewagi czerwonych nad „ben- 
jaminkiem Ligi, klóry pod każdym względem do- 
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zadanie, jeżeli ją zobaczy 


Wzniesicna . zbiorowym wysiłkiem Narodu 
KRAJOWA stanie się potężną dźwignią polskiego życia kulturalnego i gospodarczego. 


POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA spełni tylko wówczas całkowicie swe wielkie 


„NOWY DZIENNIK”. wtorek 7. V. 1929 


zównywał mistrzowi i stanowił dla niego twardy 
orzech do zgryzienia. Garbarnia przedstawia się z 
duia na dzień lepiej i staje się coraz groźniejszym 
przeciwnikiem. O meczu tym zadecydowała właści: 
wie niezmordowana pomoc Wisły, która stanowi- 
ła poważną przeszkodę dla niebezpiecznej trójki 
ataku Garbarni, Mimo tego uzyskuje Garbarnia, 
która bięrze z samego początku silne tempo — 
prowadzenie z pięknego strzału Joksza w 5 min., 
wyrównane dopiero przez Rey:mana w 28 min. Na- 
stępuje teraz okres depresji Garbarni, klóry wy- 
korzystuje Wisła, podwyższając wynik do 3:1 na 
swą korzyść z przeboju Balcera i strzału Reyima- 
na. Pod koniec pierwszej połowy gry uzyskuje 
Garbarnia przez Billa z karnego drugą i ostatnią 
bramkę. Z początku drugiej połowy uzyskuje Wi- 
sła przez Reymana czwartą, a parę minut przed 
końcem zawodów ustala Garbarnia ostalecznie 
wynik 5:2 wskutek samobójczej bramki, W drugiej 
połowie gry tempo słabnie. Widzów około 6000 
Sędzia p. Niedźwirski ze Lwowa. 

Warszawa. Legja—Cracovia 2:0 (0:0). Legja wy- 
stąpila w składzie zeszłorocznym bez Steuerman- 
na. Cracovia bez Zastawniaka I. Gra w pierwszej 
połowie bardzo szybką i ciekawa. Dosyć wyraźną 
pizewagę posiadała w tyn okresie Cracovia, któ- 
ra jednak nie umie wykorzystać wiele bardzo do- 
| godnych sytuacyj podbrumkowych. Po zmianie 
. stron Cracovia jest już nieco zmęczona — gra prze 

to słabo, a do głosu przychodzi Legja. Dwie bram- 

ki strzelone przez Łańkę są wynikiem ładnych i 

szybkich ataków przeprowadzamych przeważnie 

lewą stroną. Z Legji wyróżnili się Lańko i Marty- 
na, z Cracovii Malczyk i Sperling. Sędziował Ro- 
senfeld z Bielska. 


A ZAD o a ~- 


s | dka ma 4. 
Katowice. IFC.—Warta 1:1 (1:1). -318ga 
Lwów. Czarni--Polonja 6:3 (2:2). -JERE 
Łódź. LKS.—Pogoń 2:0 (1:0). TĘ! Bl: 


ZAWODY MIĘDZYPAŃSTWOWE. 


Wiedeń. 5. 5. PAT. Dzisiejsze piłkarskie zawody 
rcprezentacyjne, pomiędzy Ausirją i Węgrami za- 
| kończyły wynikiem remisowym 2:2 (1:0). 
| Lozanna, 5. 5 PAT. W reprezentacyjnych zawo- 
dach piłkarskich pomiędzy Szwajcarją i Czecho- 
słowacją zwyciężyła drużyda szwajcarska w sło- 
sunku 4:1 (2:0). 


pod protektoratem 


Sfr. 7 


zy ION WSZĘDZIE | 


Clej 
Olei 
Olej 
Ole; 
Masło 


rycynowy medyczny i techniczny 
Iniany rafinowany i techniczny 
rzepakowy jadalny i techniczny 
kokosowy techniczny 

roślinne „Potokana* (margaryna) 


WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKÓW 
Mikołajska L. 32 — Telefony Nr. 7419, 4140 
Główny zastępca i skład fabryczny 
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłaszczów Roślinnych 
J. D. POTOKA Synowie. Będzin-Małobądź 
i ann ZĘ O OKO 


Wiedeń, 55 PAT. Dziś odbył się w St 
Pölten zjazd prawicowej Fleimwehry, który z 
wyjatkiem ksilku prób zakłócenia Spokoju zo 
strony komunistów, zakończył się bez żadnych 
starć. 


poleca też: 


Ku upamietnieniu pierwszego dziesięciolecia niepodległości g 
i zjednoczenia Polski odbedzie sie w czasie od 


16 maja do 30 września 1929 r. 


PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 


PIERWSZA OGÓLNO-POLSKA 


MISKI RAKOWA w POZNANIU 


cała Polska, 


Wystawa obejmuje dzieła kultury i sztuki, przemysłu i rolnictwa, wychowania 
fizycznego ! sportów, emigracji. 


Rządu, POWSZECHNA WYSTAWA 
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MEKOLAJ WADYAS. 


S. O. S. 


Skrzypiące i cuchnące platformy ciężarowe po 
szły na nocną drzemkę do garażów  Połyskłiwe 
karoserje Fiatów i Chevroletów wyparły tłum ro- 
boczy spiowiałych taksówek... 

Szary dzienny fartuch stolicy spadł jej z ramioa, 
osunął się z kibici i odsłonił miasto w wytwornej 
sukni wieczorowej. Miljand ogaików brylantowych 
niby kolja drogocenma, zaigrał na transparentach 
reklamowych. 

Zziajani urzędnicy XI, X i IX rangi, podsekre- 
tarze, zastępcy kasjerów, funkcjonarjusze koope- 
ratyw, wyciągałi się praworządnie w ciepłych be- 
tach: jutro o ćsmej znów do kieratu!.. Vicedygni- 
tarze VIII, VII i VI stopnia dopijali w pospiechu 
swoje pół czarnej, lub zgoła wychylali trzecią ko- 
lejkę czystej z kropelkami : wyjadali resztki za- 
katek, vulgo: ondtywarnego śledzika.. 

Wszelkie posterunki o tej porze pozajmowali 
właściwi, ludzie na właściwych stanowiskach, Po- 
licja mundurowa obsadziła skczyżowamia ulic, a- 
jenci tajni dyskretnie przyciskali się do murów, 
stróże nocni wystukiwali lachami, kokoty wycie- 
rały podeszwy. 

Nosaci kupcy napróżno trworzyli po nocy dy- 
skonterów. 3 proc. ma miesiąc, byle wydoić parę 
groszy żywca.. Manufakturzyści z Gęsiej redago- 
wali czułe listy do Bielska, Łodzi i Białegostoku 
z prośbami o prołongatę terminów. Stu pięćdziesię 
ciu malarzy przemalowywało pospiesznie szyldy. 
Zanikał „Natan Goldring i Ska”. powstawała „Pol- 
sko- angielska spółka dła mechanicznego wylęga- 
nia i sortowania jaj eksportowych, Ska Ake.“ Gi- 
neli w otchłami niebytu „Jakób Kohn i Synowie", 
maradzała się „Koopsratywa związku miast kre- 
sowych dla importu towarów kolonjalnych“. 

A w „Aspazji* minal jazz. Pani dyrektorowa 
Wyrwij. Zambska omdlewała w charlestionowym 
uścisku młodziwikiego radcy legacyjnego. Pan pre- 
zes Rady Zawiadowczzj pochylał się co chwila do 
uszka filuternej panny Ziuty, stenotypistki Wy- 
działu Personalnego, i szeptał jej złudne: „Ja pła- 
c ę— ja wymagam!“ W loży na prawo pan Moniek 
'Pulower w desperacji stawiał towarzystwu trze- 
cią butlę sektu francuskiego: jutra i tak zawiesza 
wypłaty, cóż tedy zmuczy sto złotych maiej, lub 
więcej. I bez tej seiki jakoś tam hędzie. 

A jam rżnął i rżnął. Saksofon dudnat Piła jẹ- 
czaka 


W. westibału wyfraczomy maitre d'hotel miał 
ciężką przeprawę. 

— Z całą przyknością muszę panu nadmienić — 
mówił do szpakowatego semity w staromodnym 
smokingu — z najwyższem ubolewaniem zmuszo- 
ny jestem stwierdzić, że mie oddajemy gabinetów 
pojedyńczyca osobom. 

— Mój panie!. Nie będę przecież tworzył „Polja- 
du", „Połpiju”, czy innej spółki akcyjnej dla eks- 
płoatacji pańskiego gabinetu restauracyjnago.... 

— Kalkulacja handlowa naszego pierwszorzęd- 
nego lokalu.. — usiłował tłumaczyć się mistrz c2- 
remonji gastronomicznej. 

— Wykalkuluj pam sobie to, jak, pan chcesz. 
Juden gabinet, jeden gość, jeden „Veuve Clicot — 
extna dry“, jedna flaszka Martella V. S. O. P. P. 
i dwie cytryny!.. 

Tedy zgodnie z życzeniem niesamowitego gościa 
wyzmaczono mu gabinet taż pzy. sali ogólnej, aże- 
by przybysz, sam dla innych niewidoczny, wszyst- 
ko i wszystkich widział i ażeby dyssonanse jazzo- 
we docierały do jego odosobniomej celi. 

Przezorny maitre d'hotel kazał fagasowi czato- 
wać na wszelki wypadek u drzwi gabinetu... Bądź 
co bądź, cała sprawa wydała mu się niecodzieni+ 
i podejrzaną. Żyd... z pozoru inteligent.. smoking 
przedwojennego kroju... O ile pan ochmistrz sobie 
przypomniał, — żyd tego typu, niechrzczony, a za- 
tem niedopuszczony do biurokratycznej michy, pił 
po raz ostatni na własny rachunek prawdziwego 
szampama i uczciwy koniaczek anno 1920. 


Inżymier Jakób Menasze politechnikę ukończył 
w Charlottenburgu. 

Rosyjska norma procentowa zamknęła mu do- 
stęp do uczelni warszawskiej. 
Pięć lat pracował. jako praktykant, w „A. E. G.“ 
Wreszcie dostał się do Siemensa, Doszedł do ja- 
kichś nowych wyników w badaniu nad stosunkiem 
elektrycznego napięcia ciała do siebie samego, 
wydał „Die Poirnzialfunction und das electrische 
Potenzial“. Zaproponowano mu, by się naturali- 
zował i objął docenturę. w jednem z większych 


miast prowincjonalnych. Gdy odmówił, przydzieło- 
no mu pierwszorzędny resort w iaboratorjum za- 
kładów Siemensa. „Technische Rundschau" druko- 
wało parę razy do roku jego wynurzenia nau- 
kowe. 

W r. 1914, jako „verfluchter Kosack”. pożegnał 
czempredzej Berlin, poczem rosyjską komisję Su- 
perrewizyjną opuścił z „niebieskim biletem“ glej- 
tu bezpieczeństwa osoby i ciała. 

Oczywiście osiedlił się w Warszawie 

Gzekał aż ze mmurszałej skorwpy wykłuje się 
Niepodległość. 

W r. 1920 „stanął w potrzebie i w szarym mumn- 
durzc bez świecidełek z ciężką bronią na ramie- 
niu był jednym z realizatorów cudu nad Wisłą. 

Wykluwało się... 

Później przesiadywał uparcie przy codziennym 
stoliku w „Małej“. Postokroć naigrawał się ze zmie- 
cierpliwienia swych stałych spółbiesiadników, z 
których jeden — znany artysta- rzeźbiarz studjo- 
wał właśnie pa kursach półrocznych buchaltenję 
włoską i amerykańską. Dzieł swych wystawiać 
nie mógł dla tajemniczych przyczyn natury wyż- 
szej, o czem sekretarz „Zachęty“ wspominał mu 
nieraz półgębkiem. Kołatał mistrz dłuta do mece- 
nasów rodzinnych, ci mu Zaś odpowiadali że 
wszyscy Żydzi sami zajęci są rzeżbieniem.. wą- 
skiej Ścieżki bytu, na której powierzchni mogliby 
się utrzymać. 

Spółbiesiadnik drugi, architekt o ustalonej sła- 
wie, wyżłobił już trotuar od Ministerstwa Robót 
Publicznych do „Małej“ i od „Małej“ do Minister- 
stwa. Przyobiecano mu wkońcu pracę w jakiejś 
kooperatywie budowlanej, Później okazało się, że 
dyplom jest w porządku, ale meirykę wydała nie- 
właściwa parafja, o bodaj nawet wcale nie pæra- 
fja, tylko urzędnik stanu cywilnego wyznań nie- 
chrześcijańskich. Ostatecznie architekta  zbyto 
zdawkowym zwrotem grzecznościowym. 

Jakób Menasze był wciąż dobrej myśli. Nawet, 
gdy rzeźbiarz objął nędzną posadę drugiego pomo- 
ika saldokontysty, zaś swoje posągi hronaowe 
stopil i sprzedał na szrnele, nawet i wtedy imży- 
nier Menasze nie stracił jeszcze swej wiary... 

Gdy architekta wywiózł na kirkut i wycierał 
przedpokoje ludzi zamożnych, by zebrać trochę 
grosiwa na zaopatrzenie pozostałej po architek- 
cie rodziny — i wówczas jeszcze płonął w jego 
oczach zdrowy ogień. 

Ale gdy wesołek jakiś w niedzielnym  przegla- 
dzie naukowym wywlókł na warszawskie światło 
ńzienne jego „Potenzialfunction und das electri- 
sche Potenzial“, nurzając sadystycznie autora w 
błocie nedznych insynmuacyj, wymyślając mu od 
Teutonów i krzewiocieli ducha germańskiego, gdy do 
dzieła wiedzy zastosowano kryterjum wyznanio- 
we, gdy na końcu owego feljetonu naukowego uj- 
rzał zwrot: 

„Barczelnością jesi wystawianie w witrynach 
polskich księgarzy dzieła wydansgo przez Żyda 
polskiego w języku Fryderyków i Bismarków"..-— 
wtedy zawrzało w inżynierze Menaszem wszystko. 

Siłą wyciągnął exrzeźbiarz a z biura, przemocą u- 
szdowił go przy stoliku w „Malej“ i, waląc do- 
woli w blat marmurowy, począł wykładać przera- 
żonemiu towarzyszowi, 

— Słuchajcie, kolego!. Uczyliście się wszak nie- 
dawno buchalterji i kalkulacji. Notujcie!.. 90 proc. 
wybitnych umysłów i talentów żydowskich, z bra- 
ku warunków wychowawczych, zamiera już w 
siadjum embrjologicznem. Pozostaje 10 proc... I 
ołóż nawet te 10 proc. nie może zmaleźć zastosowa- 
nia. Wszystko niemal ginie przez atrofję. Jakiś 
mizerny promil tuła się po świecie. Olśniewa 
tryljonem wolt, mimo braku przewodów... Izola- 
cja najwymyślniejsza. W porównaniu z nią zerem 
jest stabibit, który wyrabialiśmy w „A. E. G“; 
niczem jest wulkonit Baumlc ma czy litin i mikanit, 
Powiadam wam, kolego, że nas wspam.ale izolo- 
wano, misternie i. Z. ©. l. ©. W.. a. n.. ol 

— Mówicie zbyt gwałtownie i zbyt prędko, moi 
drodzy, — odezwał się rzeźbiarz — muszę wszak, 
jak przystało uczciwemu bachaltenowi, wszystkie 
wywody wasze odpowiednio rozkontować. Odnio- 
sę zatem % proc. zmarmowaaych zdolności na kom- 
to: „spoleczność żydowska“, a 10 proc — na kon- 
to: „konstytucja i prawa obywatelskie“... 

— Żarty w stronę! Na mnie chyba nie możecie 
tarzekać. Wytrwałem w stoicyźmie najdłużej. Ale 
teraz już nie dam rady, dalibóg, wyeksploatowa- 
łem swe nerwy do reszty... 
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— To odniesiemy na konto: „koszta eksploatae 


Inżynier Menasze zerwał się z miejsca, szarpnął 
intertokutora za obie klapy mavynarki'i znów za- 
brał głos. > i 

— W zakamarkach znużonych mózgów poźosta- 
ła mi jedna myśl, bynajmniej siezgorszá. Pogo- 
stać musiała, gdyż dyktuje ja instynkt sanaaacho” 
wawczy. Organizujmy się! Stworzymy Związek’ 
Żydowskich Inwalidów Pracy Umysłowej. W sa~ 
mej Warszawie zdobędziamy conajmniej 20,000 
członków, 20000 zmarnowanych inteligentów. Urzęj 
dzimy pochód protestacyjny.. Pod Grine, podł 
Sejm, pod Belweder... Po:nyślcie tylko: 24060. gro- 
wych na ciele inwalidów .. 20,000 niewypródnio-| 

U 


Jakoż prace organizacyjne posuwały sią sdeco 
niesiornie. Przedewszystkiem okazało się, ża $m, 
na którego w pierwszym rzędzie liozowo, a więc 
Dr. philosophiae utriusque iuris Salomon Cukier- 
łajn od rokuęjuż za wytrzaśnięte licho wię 
pieniądze założy! kramik z wędzonemi bak. z 
i rycersko konkuruje z , i 
rarodowem towarzystwem dla hamdiu słedómi w 
ziemi mazowieckiej”. Następnie dowi się, 
że Dr. med. Zbyszek Ponwranc, upar 
sobie czteroletnie niepłodne siarwie o gońdna 
pracy w Kasie Chorych, ożenił się < córką Kach- 
mila Razowera z firmy „Razower i Janower- wib- 
sień koński“, wobec czego chvali sohie wcaie a 
wcale słodkie nieróbstwo. | 

Kandydaci nauk politycznych Rabinerzon, i 
man i Grynhauz skutecznie wypróbowali dzżsłanie 
esencji octowej, gazu świetlnego i kowopienago 
stryczka. 

Ostateczwie z domairamanych 20,000 połowa po- 
szła w ślady Dra philosophiae utriusque iwris, jed- 
nej czwartej szczęśliwie udało się wykpić wzorem 
Dra Zbyszka Pomeranca, a reszta gławiła się nad 
tem, który z trzech: Rabinerzom, Hoaleman czy 
Grynbauz miał rację 

Rzecz jasna, że w tych warunkach © zorganizo- 
waniu związku Zydowskich Inwalidów Pracy U- 
mystowej nie mogła być nawet mowy. 

Inżynier Menasze osiwiał i sposępniał. 

Zrazu pochłonęły go rozważania mistyczne. 
Przestudjował St Martina i Swedenborga. Ale 
doszedł do przeświadczenia, że to, co hyło madre 
w XIX wieku nie musi być madre ebecnie. 

Poczem oddał się studjom nad nowoczesnym 
spirytyzmem. 

Przekonał się bowiem w porę, że z żywemi tru- 
pami nie przeprowadzi konsolidacji czynu obrou- 
tego. Raczej— z trupami par excellence! Wywo- 
ła ną seamsie spirytystycznym duchy niiljonów zi- 
traconych talentów żydowskich, pokaże im, co się 
dzieje, i zapyta, co czynić 

A że w obliczu duchów typ 


niepotrzebnego 


członka społeczeństwa inżynier uosobi najlepiej 
sam w sobie, natomiast etitę stołeczną, Która w 


spokoju pokrywa wystawione przez życie zapo- 
trzebowanie, najlepiej zaprezentuje wytworna 
knajpa nocna, — Jakób Menasze wyjął z szaty 
nadjedzony przez mole smoking przedwojenny i u- 
dał się do „Aspazji”. 

Na seaus spirytystyczny i spirytusowy. 

O godzinie 3-ej po północy radjostacja warszaw- 
ska odebrała znaki alarmowe: S, 0. S. 

Pomimo żmudnych wysiłków i najskrupulat- 

niejszych badań, nie można było dociec, skąd a- 
larm pochodzi i kto wzywa pomocy. 
. O godzinie 5-ej nad ranem wyrzucono z „ASpa- 
zji“ na bruk ululanego do niepnzytomności inży- 
niera Menaszego.. Zaopiekował sie nim posterua- 
kowy i odprowadził do komisarjańu. 

Pijany nie stawiał oporu. 

O Z Z ÓÓ 
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Sprawa ćwiczeń wojskowych 

Sprawa ćwiczeń wojskowych tegorocznych dla 
szeregowych znajduje się w takiem siadjum, że 
termin tych ćwiczeń jeszcze nie został ustalony. 
Plakatów żadnych w sprawie ćwiczeń nie będzie. 
Rezerwiści wiedzą z kornunikatów oficjalnych o- 
głoszonych w prasie, że ćwiczenia się odbędą i ka- 
idy rocznik został w tych enuncjacjach określony 
dokładnie. Rzecz jasna, że nie wszyscy będą po- 
wołani jednocześnie, a tylko część rezerwistów, 
powołana do 1-go turnusu, otrzyma karty powoła- 
nia, będące jednocześnie dokumentem na bezpłatny: 
przejazd do odnośnej formacji. 

W latach ubiegłych istniał usus, że każdy rezer- 
wista, powołany na ćwiczenia, był zawiadamiany 
© tem 6 tygodni przed ćwiczeniami. W roku bie- 
Żącym nieb ędzie to sioso vame, albowiem każdy 
rezorwista musi być przygotowany do ćwiczeń i 
ewentualnie być gotowym w każdej chwili 
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